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Burżuazja wobec strajków. 


Niedarmo kapitalizm w pierwotnym | ostatnie dwa dni niedość jasno wyka- 
éladjum swego rozwoju opierał się słabym | zują nawet najbardziej zaślepionym, że na- 
naoówczes probom strajkowym robotników. ! sze klasy posiadające nie dorównując Zacho- 
Sama myśl, że najemnik, sługa maszyny i|dowi w zmyśle oryanizacyjnym, przedsię: 
niewolnik warsztatu może przejawiać świa- | biorczości i rzutkości, przewyższają klaso- 
domiość istoty ludzkiej, może przeciwsta- | wych swych współbraci tępotą, ograniczo- 
wić się narzuconym mu przez iyrański ka- | nością horyzontu i zalrważającym brakiem 


| związki robotnicze zrozumiały, 


| wysiawiefucih Żąudi  EKOLUJACZIYCA, 
| wenlualnie ukiauami z pidCudaWcańii luv 


| azji. Wol 1 
| robotniczej, świadomość proletarjalu podą- 


ital warunkom życia, z raczej powolnego 
| Sęk — wydawała się szaleństwem. 

dużo potrzeba było oflarnych walk, krwa- 
wych zmagań się, aby zmusić t. z. praco- 


r yeu rzeczywistości? Czy byłaby do po- 
| 


|tcując strajk cbecny, 


myślenia w prawdziwie  deinokratycznem 
państwie prasa burżuazyjna, która rozpa- 
pomija świadomie 


dawców do ficzenia się z robolnikiem, jako; istotne jego pobudki, przemiicza prowoka- 


czlowiekiem a nie bydlęciem; krok za kro- | cyjne 


i chowanie się strony przeciwnej, ale 


kiem trzeba było wydzierać kapitaliżzmowi | zało kiamliwie i oszczerczo, jak bezprzyto- 


prawo do strajku. I dziś niema kraju cy- 
wilizowanego, niema  partji 
któreby szczerze, czy obludnie, nie uzna- 
waly prawa tego środka, jako Środka le- 
galnego wa!ki o poprawę bytu klasy róbot- 
niczej. Ale olo nieubłagany rozwój kapi- 
fuiizmu, a wraz z nim potęgi i liczebności 
klasy robotniczej stopniowo wykazały, że 


broń strajkowa, wydarta w ciężkiej waloe į 


kapitalistom, stać się może dźwignią i ha- 
mulcem calego życia społeczno - gospodar- 
czego, że ten legalny śrocek walki z konie- 
czności zaostrza i potęguje walkę klasową 
w społeczeństwie. Z drugiej strony również 
I że strajk 
zby! cenną i ważną jest zdobyczą w ich wal- 
čə wyzwoleńczej, aby lekkomyślnie nią 
szalować, aby przed każdym zaiargiem nie 
wyczerpać wszystkich możliwości, w eelu 
unikania osiaieczności, jaką jest strajk, pa- 
raliżujący całe gałęzie wytwórczości i ha- 
mujący bieg życia w kraju. Mówimy na 


tem miejscu tylko o strajku ekonomicznym 
(i nie poruszamy tu wcale teorji, propagu- 
/ jących zalrzymiywanie macuiny życia gospo- 


darczego w celech rewolucyjnych. 
Mowimy o swajcach, po,rzedzonych 
e- 


rządem t. j. sirajnach, Kiuryciu Cuarakier 


| zaanej co do swej legalności nie pożosia- 
| wia wątpliwości. 
| bieżącej jest to, ża wiaśuie takie najbar- 
| dziej legalne strajki, 
| stawami Wszysikich krajów, napolykają na 


Otóż znamieniem eawili 
zagwarantowane u- 


ecraz gwałtowniejszy opór ze strony burżu- 
Wojna spotęgowała znaczenie klasy 


za wyraźnie w kierunku socjalizmu, coraz 


energiczniejsze jest dażenie do zniesienia 
| najemnictwa. Zrozumiała to burżuazja, wi- 


dzi ona, jak grunt usuwa się z pod jej 
nóg, a więc przy lada poruszeniu mas, la- 
da próbie wywalczenia choćby minimalnej 
poprawy bytu — burżuazja wpada w szał, 
‘chwyta się najohydniejszych i namikczem. 
niejszych metod wałki. nie cofa sie przed 
/żadnem lajdaciwem, nie pomija żadnej po- 
diości. 


Tak się dzieje na całym świecie. W 
tunach Zjednoczonych kula i bagħet strze- 
ga świętości miljardowych fortun, nie po- 
zwalając na ukłądanie się przeds'ebiorców 
z organizacjami robotniczemi. W Anclii 
podczas ostatniego strajkn kolejarzy mini- 
ster Churchill rzvei} peniatnie-chuligańska 
mvśl ustawienia karabinów maszynowych 
w tunelach kolelowych, a ministrowie bra- 
tia Geddes „dvolomatycznie” dażvii do te- 
go aby narzueć kolejarzom strajk. sno- 
Uziewająe sie. że uda im się upiec burżn- 
azvina pierzeń w wvtworzmem przez sie 
pomecie. We Francji burżnazia nrzy każ- 
Bvm straiku krzvezv. że jest dziełhm Dro- 
wokatorów niemieckich, że za niemiec. 


kia wywołany pieniądze. A u nas? Czy 


politycznej, | „analfabetów“, 


‘mny z wściekłości zwierz, gryzie i szarpie 


„przednią struż Goltza“, 
„chamów“? 

Jakiż Sejm rzeczywiście demokratycz- 
ny przyjąłby prowokacyjny wuiosck p. Głą- 
bińskiego? 

Gdzie przedsławiciel Rządu zrywałby 
układy z robolnikami, powołując się na 
wiadomość dziennikarską, że strajk nape- 
wno będzie? 

J. M. D. 


trajk gię rozszerza, ogarniając coraz 
szersze kola służby folwar:'zuej, Stosowane 
represje wywołują wręcz odwrotny skutek, 
zachodzi nawet obawa, aby rozjątrzony robot- 
nik rolny nie odpowiedzial na gwalt — gwal- 
tera. 

Sekr. C. przeciwdziała nastrojom, zmie- 
rzającym do ekscesów. 

kig 

W pow. Miechowskim strajk, mimo, iż a- 
resztowano: Juszko, Golińsk'ego i Rastawię- 
kiego i nie rozkolporiowano skontisskowanych 
przez policję odezw, ogarnął caly powiat. 

Skutkiem uchwały kola ziemiaa starosta 
rozestał policję i żołnierzy, którzy strajkują: 
cych biją i zaganiają ich do roboty; robvia 
trwa dopóki „ezspedycja karna“ nie odjedzie 

W Uiechanowsziem i Makowskiem ares3z- 
iowano zarządy i insirukiorów (tych ostatnich 
wraz z rodzinami). Sirajk się rvzszerzyl. 

W Miawskiem aresztowano zarząd i dzia- 
laczy związku (razem 12 osób). lu _ jakiś 
ksiądz jeździ z żandasnierją i policją. Kiedy 
słowa duszpasterza nie po.nagają, wówczas 
żandarmi kalują roboluików, zmuszając do 
pracy. Robota ta jednak puzustaje bez skut- 
ku — cały powiat stiajkdje. 

W pow. Mińsko - Mazowieckim hula ekg 


pedycja, złożona 2 13 „stróżów porządku” z 


na”z. policji Piaszyńskim, sierż. pol. Kosinem 
i komendantem Iwanickim na czele. 

Tu, w folw. Siennica areszlowano i pobi- 
to Szostaka, Makosa i Szubę. Makowskiego, 
dopiero co przywiezionego ze szpitala potłu- 
czono w niemożliwy sposób. W Rudzie wzię- 
to Cacana; w Nowodworze: Gościeja, Trojan- 
ka i Krawczyńskiego. Strajk się rozwija. 

Błońskie szt: prawie całe. Po aresz- 
towaniu 30 ludzi i op'Bczętowaniu biura związ- 
ku, do strajku przystąpiło jeszcze kilka fol- 
warków, tak, że cały powiat stoi. 

W Radomszczyźnie straik rozwija się: w 
pierwszym dniu strajkowala połowa folwar- 
ków, w drugim prawie wszystkie. 

Stosunkowo na'większe represje dają się 
zauważyć w pow. Warszawskim:  rozieżdda'ą- 
rym na koniach delegatom wojskowi odbie- 
raja kon'e, mówiąc „nam się przydadzą '. 

W fplw. Paluch potłuczono i aresztowano: 


Filipiaka, Kaczorows"iego. Trocińskiego i Wi- 


śniewsk'ęgo. Delegata z Wyczółek  postrze- 
lono w'noge i skolbowono. Ma urwany palec 
u reki. Policja mówiła: „twardy, ale zmięk- 
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cer pojedydczy a © fet. 


W Wolicach gromada nie pozwalała are- 
sztować delegatów. 

Aresztowania nastąpiły w Strzykułach, 
Leśnej Woli i Nieporeniu. Strajk jeduak trwa 
bez przerwy, |3 

zeg 

Sekretarjat Centralny po raz pierwszy 
został nawiedzony przez 2 policjantów poszu- 
kujących towarzyszki z Rawy. Po przejrze- 
giu wszystkich pokoi — nieproszeni goście 
wyszli, 

s. 
14 

W pow. Blońskim strajk wybuchł 16-go 
października obejmując kilkadziesiąt folwar- 
ków. Policja w straszny sposób katuje ludzi, 
odmawiających powrutu do pracy, poliejanci 
biją bez miłos'erdzia, nie oszczędzając kobiet, 
na wolwarku Bieniewo policja wpadła w nocy 
do mieszkania fornala Turkowskicgo, porwala 
go nieubranego i odwiozła do aresztu w Gro- 
dzisku, żonę zaś Turkowskiego cheącą podać 
mężowi ubranie policja zbila do utraty przy- 
iomności. 

Mimo tych gwałtów służba folwarczna 
wszędzie strajkuje. 

Dnia 17go b. m. komendant polfeji p: 
Steczkiewicz wtargnął na czcle oddzialu poli- 
cji de lokalu Zw. Zaw. rob. roln, aresztował 
sekretarza oraz kilkunastu znajdujących się 
tam fornali, | 

$è 
* 
Pan Bek i strajk rolny. 

Pod tym uaglówkiem pisze „Gazta Pal- 
Ska”: 

Mylna notatka nasza zdecydowała o wy- 
buchu strajku rolnego! — Tak sprawę postawił 
pan wice-mirister Buk. 3 

W ciągu wtorku toczyły się jeszrze roko- 
wania między Związkiem robotników, a rzą 
dem — imieniem którego występował p Bek. 
Ostateczna decyz'a nastąpić miala we środę. 


ka nasza, mylna 0 tyle, że mówiła o wybuchu 
strajku w łormie deliniiywnej, podczas gdy 
spiawa byla jesz.z8 uwarunkowana osialecz- 
„jm Wya.kiea pokowań. P. Bek powwiując 
się na ię nołaikę, zawi damia we ślcdę rauo 
iepiezenianiów Łw.ązku, że uaisze rusowauia 
uważa za zbędne. 

Fakt niebywały i bezprzykładny. 

Dziennikarz skazany jest na zbieranie in- 
formacji drogą prywatną. Wobec tego może 
się zdarzyć, że się omyli, jak omylilśmy się w 
danym wypadku, choć informację naszą otrzy- 
maliśmy ze źródła dobrze zazwyczaj w tych 
sprawach poinformowanego... 

Ale rząd ma źródła inne, może używać 
dróg pewniejszych i niezawocnych.  Wiado- 
mość niesprawdzona nie może być motywem 
decyzji zwłaszcza w sprawie %agi tak ogrom- 
nej, jak wybuch strajku rolnego. P, Bek chy- 
ba orjentuje się, że „Gazeta Polska“ nie jest 
organem Związku rob. roln., że nawet w kwe- 
stji strajku przociw Związkowi temu występu- 
jo ostro. 

Pan Bek albo jest człowiek em nie orjen- 
tującym się i niezdolnym do dojrzałych dery- 


Tymczasem we środę rano ukazuje się notate / 


zji, albo użył notatki naszej za pozór do zer ` 


wania rokowań, ulegając naciskowi sier, któ- 
rym na wybuchu strajku zależy, w celu tlu- 
mienia go „silną ręką". 

Tak — czy inaczej, p. Bek naraził kraj na 
ciężki kryzys. 

Tak — czy inaczej, p. Bek na odpowie 
dzialnem stanowisku nie powinien pozosiać 
dłużej ani godziny. 


Uchwala Związków Zawodowych w spra- 
| wie strajku rob. roln. a 
Wydział Wykonawczy Komisji Cen- 
trałnej Zw. Zaw. postanawia povrzeć strajk 
robotników rolnych z cała s'łą i ernerrią, | 
nie cofn'ąe sie w razie potrzeby przed straj- 
kiem generalnym. 
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P. Rzepęcii prostuje. -~ 
w dalszym cian. 


i Od p. Rzepeckiego, dyrektora policji w 
Poznaniu, otrzymaliśmy następujące E 


' manie. Odpowiemy na nie w następnym N-rze. 


+ 


„Na mocy prawa prasowego proszę Pana 
© zamieszczenie następującego sprostowania: 

W numerach 380 i 832 zamieściła Redak- 
cja dwa arlykuły pod tytułami „W sprawie 
prześladowania socjalistów w Poznaniu” i „Z 
Poznania“. 

1) Nieprawdą jest, ażeby w Wielkopolsce 
istniały „władze Korlanto-Seydowskie", 

Nie „wladze Korfanto-Seydowskie*, ist- 
niejące w pojęciu autora artykułu, lecz władze 
„polskie, legalizowane przez Sejm lub Radę 
Ministrów albo Naczelnika Państwa“. rządzą 
m Wielkopolsce, a obowiązkiem policji jest 
przestrzegać praw, przepisów i rozporządzeii 
tychże władz z całą sumiennością. 

2) Nieprawdą jest, aby „o mającej się od- 
być naradzie przedstawicieli Komisji Ceatral- 
mej Związków Zawodowych“ zawiadomiono w 
przepisanym terminie dyrekcję policji w Po- 
zuaniu", Prawdą jest, że paa T. Matuszewski 
zawiadomił na krótko przed odbyciem narady 
Komendę Miasta o odbyć się mającej nara- 
dzie. Prawdą jest, że Komenda Miasta pozwo- 
lenia na zebranie odmówiła i to z powodu: 

a) że z obawy rozruchów i strajków, za- 
powiadavych na 1.10, odmawiały władze kom- 
petentne wszystkim większym zrzeszeniom po- 
zwolenia na zebrania i zjazdy, 

b) że zgłoszenia zebrania nie dopełnił p 
Matuszewski w przepisanym terminie (5 dni 
przed zebraniem). 

8) Nieprawdą jest, aby pan Stóssel z Byd- 
goszczy (Niemiec) i pan Eliasz Schweber 
(Żyd) z Przemyśla przesiedzieli 48 godzin w 
areszcie. 7 

Prawdą jest, że byli aresztowani w hotelu 
w nocy około godziny l-ej i wypuszczeni na 

wolność po 12 godzinach 28.9 około godziny 
4-ej w południe. 

Prawdą jest, że przekroczyli istniejące 
przepisy, brali udział w niedozwolonem ze- 
braniu; nieprzyjemności te zawdzięczają wla- 
snej lekkomyślności, oraz panu T. Matuszew- 
skiemu, który zebranie urządził, chociaż mie 
miał na te pozwolenia władzy. 

4) Jest prawdą, że aresztowanie owych 
panów było „usprawiedliwionem”, a nie było 
„czynem samowolaym lub też prześladowa- 
niem“. 

5) Nieprawdą fest, ażeby policja „rozwią- 
zała partię S.-D. z powcdu złożenia mandatów 
przez członków zarządu“, 

Prawdą jest, iż pan Matuszewski. były 
członek zarzadu, pisał do policji dnia 25.7 19 
list, zawierajacy ustep: ,„„Donoszę, iż członko- 
wie zarządu tej pariji urzędy swe złożyli”. 

Prawda jest, że na to pismo doniósł pre- 
zydent policji panu Matuszewskiemu, iż wo- 
bev zlożenia urzędów przez członków zarządu 
uważa pariję za rozwiązaną i zasnaczył, „iż 
nie wolne panu M. nadal urządzać zebrań w 
imieniu zarzedu partiji“, 

6) Nieprawda jest, ażeby „władze wielko- 
polskie w skandaliczny sposób pozwałejły 
elementarna zasadę wolności wyborów, To- 

"biąc dyrektora policji -- komisarzem wybor- 
czym”! 

Prawdą fest, że delezaci-wyborcy 10-ciu 
powiatów i miasta Poznania (okręgu IH. Wy- 
borczego) w liczbie około 1200. ludzi wybrali 
w maju r. b. „Glówną Komisję Wyborczą”, 
złożoną z 7 członków; ta „Główna Komisja 
Wyborcza* wybrała przewodniczącym p. Ka- 
rola Rzepeckiego, pracującego od lat przeszi! 
20-stu w dziedzinie najrozmaiłszych wyborów. 

7) Nieprawda jest, ażeby protest wniesio- 
my przez partję P, P. S. z powodu wyborów 
„oblitujacych w krzyczące nadużycia — po- 
szedł byl do kosza". 

Prawdą jest, że protest był rozpatrywany 
przez Najwyższy Sąd w Warszawie dnia 27-g0 
września; protestujący pan Porankiewicz, nis 
stawił się na termin. Wyrok miał być publi- 
kowany dnia 4 października. Redakcji „Robot- 
mika” rzeczą. jest dowiedzieć się w Najwyż- 
szym Sądzie o wyniku rozprawy. 

8) Nieprawdą jest, jakoby pan Przybylski 
zbierał składki na „dzień prasy socjalistycz- 
uej* wśród znajomych i współpracowników- 
towarzyszy P. P. $.'. 

Prawdą jest, co pan Przybylski przyztał, 
iż zbierał takie składki od osób nienależą- 
cych do pariji P. P.S. Wedle istniejących 
przepisów czynność taka jest bez zezwolenia 
regencji nie Tozwoloną, 

Prezydent policji (--) Rzepecki. 
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Na marginesie. 


Do R. D.(mowskiego). 
Wezwanie do Kortaacji. 
(Naśladownietwo z Mickiowicze) 

Znasz - li ien kraj, 

Gdzie reakcja dojrzewa; 
„Czerwonego“ nikt 
Bezkarnie nie śpiewa. 
Gdzie napis „zurück“ 
Opeski „Roba* stroi, 
Gdzie Dowbór ma głos 

A socjal cichó stoi. 

Znasz - li ten kraj? 

Ach, tam, o „głowo* miła! 
Tam bytby raj, 

Gdybyś ty tam przybyła. 3 


Znasz - li ten omach, 


E Gdzie wielkich sto podwoi. 


„ROBOTNIK, sobota, 18 października 1019 r. 


Gdzie rządzi „Polizei“ 

I tlum reaków bro. 

I wszyscy mnie 

Witają tą oracją: 

Pielgrzymie nasz, 

Czyś przybył z proklamacją? 

Znasz = li ten kraj? 

Ach, tam, gdy ty przybędziesz, 

Tam będzie raj, 

Gdy folwark tam nabędziesz. 
Roman Boski. 
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Sprawa żądań kolejarzy 


Na posiedzeniu Kcmisji komunikacyjnej 
w dniu 46 paździomika byli obecni przedsta- 
wiciele min. kolei, min. skarbu, kierownik 
min. sprowizacji, jakoteż reprezentant Związ- 
ku pracowuików kolejowych, jako rzeczoznaw- 
cy. 

Na początku posiedzenia poseł Tabaczyń- 
ski stawia wniosek, domagający się zaprosze- 
nia na posiedzenie komisji drugiego Związku 
kolejarzy. Tow. poseł Heusner sprzeciwił się 
temu, inni jodnak członkowie kemisji wyrazili 
życzenie, aby w przyszłości na posiedzeniach 
komisji byl i reprezentanci drugiego związku. 

Sprawę jednorazowej zapomogi relerował 
szel miu. dr. Staszewski, przedstawiając tabel. 
kę, opracowaną przez min. kolei w porozumie- 
niu z min. skarbu. 

Dla Malopolski przeznaczono 38 miljonów 
koron. 
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od 10.000 do 14.000 1.200 1.500 1.800 

n 6.400 „ 10.000 — 1.000 1.400 1.700 

» 4800 „ 6.400 "900 1.250 1.550 

» 3.600 „ 4.800 800 1.100 1400 

» 2800 „ 8.600 700 950 1.250 

„ 2200 „ 2.800 609 800 1.100 

w 1.600 „ 2.200 550 700 950 

poniżej 1.600 500 600 800 


Prócz tego min. kułei zdecydowane jest u- 
dzielić jeduoruzowej pożyczki w wysokości 
jednoiniesięcznych poborów, spłacanych dla 
pracowników etatowych w 10 równych ratach, 
pracownicy nieetatowi spłacaliby pożyczkę w 
4-ch ratach. 

Dla pracowników w byłej Kongresówoe 
przyznaje min. kolei jednorazową zapomogę w 
wysokości jednomiesięcznej pensji zasadniczej 
bez dodatku drożyźniaŁego, przyznanego w 
maju przez Sejm. Suma przeznaczona wynosić 
będzie 36 mil. mk. | 

| Dla drużyn parowozowych Małopolski 
przyznało mio. kołsi następujące godzinowe: 

Kierownik parowozu ponad 75 kim, 8.00 kor., 
palacz 2.00 kor. p 

Manewry: kierownik parowozu 1.50 kor.; pa- 
lacz 1.00 kor. . 

Pogotowie: kierownik parowozu 1.00 kor.; pa- 
lacz 80 hal. i 

Gospodarcze 1.00 kor 

Kondaktorzy, 

Kierownik pociągu 1.75 kor.; manipulant 1.50 
kor.; kondukior 1.25 kcr.; pogotowie. 75 hal. 

Malopolska normalne strawne 

Dla drużyn parowozowych w Kongresówee. 

Kierownik parowozu do 75 kim. 1.50 mk.; po 
momik do 75 klm, 1.25 mk. 

Kierownik parowozu ponad 75 klm. 2.00 mk ; 
pomocnik ponad 75 klm. 1.50; palacz ponad 75 kim. 
1.25 mk. 

Manewry: kierownik par. 75 fen.; pomocnik 50 
fen, 

Pogotowie: kierow-ik par. 50 fem.; pomocnik 
40 ten.; palacz 30 fem. | RA 
| Konduktorzy, 

Kierownik 1.25 mk.; manipulant 1.10 mk.; koa- 
duktor 1.00 mk.; hamalecwy 1.00 mk.; pogotowie 
0.50 mk.; gospodarcze 0.50 mk. 

W sprawie umuadurowania pracowników 
miu, podaje do wiadomości komisji, że celem 
zakupu materjałów wyjechali delegaci do róż- 
nych fabryk. Ostateczaego terminu załałwienia 
tej kwesti min. nie mcże podać. 


Swat sekcji min. sprowizacji oświadczył, 
że min. aprow. z calą przychylnością zgodziło 
się na żądania pracowników kolejowych. Za- 
pasy mąki, przeznaczone dla kolejarzy, jeśli 
dotychczas nie zostaly rozdzielone, to mie na- 
leży wiay przypisywać min. aprow., lecz trud- 
nościom technicznym. Dodać należy, że zapasy 
te zostały przydzielone Centralnemu Związko- 


wi kooperatyw kolejowych w Warszawie. 


- Następnie wszczęła się dalsza dyskusja. W 
sprawie projektu rządowego przemawiał tow. 


posel Łańcucki, zaznaczając, że projekt min 


nie zadowoli szerokich mas pracowników kole- 
kolejarzy 2 Malopolski 
należy do jednej z ostatnich kategoryj projek- 
tu rządowego i ci zostaną najbardziej pokrzyw- 
dzeni, w tych zaś wyjątkowych czasach nie na- 


jowych, ponieważ 80% 


O MBAL 


zek, jako też Komisję kom. przed faktem d 
kouanym, minisierjum bowiem rozeslało d 
peszę do wszystkich dyrekcyj z nakazem s 
rządzenia list platniczych. Następaie omawi 
tow. Moraczewski pragmatykę slużbową, czy: 
niąc zarzut mia. kolei, że dotychczas nie poro, 
zumiało się za Związkiem w taj sprawie. 
Tow. pcseł Hausmer sprzeciwia się pros 
jektowi zapomóg min. kolei, dowodzi. że mia 
mie powinno brać pod uwagę rang pracowniś 
ków, a jedyną słuszną zasadą jesi ilość glówy 
w rodzinie pracowuika. Zapomoga ta ma zus 
pelnie inny charakter od zapomóg przyznanyciii 
dotychczas, celam tej zapomogi jest możnoś 
zakupu węgla i ziemaiaków na zimę przed; 
pracowników kolejowych. Tow. Hausner omas 
wiał następnie bwestję zaprow:dowania koles 
jarzy, podniósł on, że min. kolei jest skłonne, 
do udzielenia pożyczki kooperatywom kolejo=, 
wym w wysokości 35 miljonów mk. Min, skare- - 
bu jedynie nie zdecydowało się jeszcze. Towd - 
Hausner postawił wniosek, by Komisja konne, 
nikacyjna wybrała ze swego łona dwuch deles 
gatów, którzyby wspólnie z min. kolei pere 
traktowali z min. skarbu o uzyskanie wyżej: 
wymienionej sumy, 2 którejby przeznaczono 10; 
mil. mk. na fundusz Centrali kooperatyw, dasi 
lej 25 miljonów na fundusz kooperatyw okre 
gowych, celem ich finansowego zasilenia) 
Wniosek uchwalono, wybrany zestal tow. Moe 
raczewski i poseł Michalak. z" 
Tow. Moraczewski, Hausner i Łańcucki, 
po porozumieniu się ze Związkiem, podali nae! 
stępujący projekt zapon:óg dla kolejarzy z Mae 


lopolski: E, 
1) samotny 500 ko 
2) żonaty bezdz. wdowiec z 1 dziec. 750 « `- 
8) żonaty z 1 dziec. wdow. z 2 dziec. 1.000 „ 

4) rodzina przy 4 osobuch > 1.20 
5 » dB s» 1500 p 
Gao mów 1760 » | 
7) ponad 6 osób 1.800 v 


Wniosek przyjęto. i 

Jako eksperci z ramienia Zwiazku, prze» 
mawiali p.p.: Grylowski, Michniewicz, Olta* . | 
rzewski i Kuryłlowez. SE 

P. Kuryłowicz, mówiąc « aprowizacji, dow: 
wodzi, że min. aprow. kolejarzy z Małopolskt 
oddało p. delegatowi Galeckiemu do zaaprowie 
dowania, kiedy jednak reprezentanci Związki 
zwrócili się, to p. Gałecki oświadczył, że ta a+ 
trybueja została mu odebrana przez min. api 

P. min. Bberhardt sprzeciwia się nywemu 
projektowi zapomóg i nie może zgodzić się na | 
powyższą modyfikację projektu zapomóg przez | 
Komisję komunikacyjną. i, 

We wiorek odbędzie się posiedzenie kos 
misji, za którem ma być załatwiona sprawa za- 
pomogi i kredytów dla kooperatyw koleje  - 
wych. w) 


--— (enralsy Wydział: Komety. 


Towarzysze i Towarzyszki! Na dzień 26 $ 
27 października zwołujemy do Warszawy 
Zjazd w sprawie roboty kobiecej P. P. $. 

Postawienie tego wydziału pracy partyj- 
nej na wysokości odpowiedniej do jego ole 
drzymiego dla ruchu socjalistycznego znacz@: 
nia jest kwestją palącą, której lekceważenie, 
lub zwiekanie byloby z naszej strony karygo+ 
dną lekkomyślnością i zaniedbaniem najpiere- 
wszego naszego obowiązku. Tam bowiem za 
światłem wiedzy socjalistycznej iść przede». 
wszysikiem powinniśmy, gdzie mrok najwięk: 
szy panuje. A gdzież ten mrok jest gęściej 
szy, niż wśród tych bezkrytycznych, łatwów 
wiernych rzesz kobiecych, oklamywanych i tus 
manionych przez wrogów socjalizmu w celt || 
uczynienia z nich narzędzia w walce z uświge | 
domionym proletarjatem? i BA. 

Naszym obowiązkiem jest tę nikczemną | 
robotę wdaremnić, nie dopuścić do tego, aby 4 
kobiety - robotnicy czyniono w Polsce wrogą 
wyzwoleniu klasy robotniczej silę. © W 

Chwila, w której proletarjai zmierzy swe 
siły w ostatecznej walce z burżuazją jest, byś - 
może, bliska. ; 

Kłamstwo j szalbierstwo jest giówną w. 
rękach socjalizmu bronią. Tą bronią zdobys 
wają sobie zaufanie kobiet. 44 

Naszym obowiązkiem jest broń tę £ rak | 
im wytrącić. 3 3 

Katiy, komu leży na sercu zwycięstwo | 
klasy robotniczej, musi zdawać sobie sprawę | 
z tego, jak pilną, niecierpiącą ładnej zwłoki | 


wa jest rozpoczęcie na wielką skalę pra» i 
gap eaa wśród kobiet. p= 
Dotychczas organizacja tej pracy nie stae | 
ła na wysokości swego zadania. Zjazd wie | f 
nien stać się punkiem zwrotnym w tym wzglę | 
dzie. 
Da on nam możność "bliczenia sił nae, 
szych, nawiązania nici organizacyjnych 24 
wszystkimi punktami kraju, gdzio praog |, 
wśród kobięt już się ona żę DORY 
jej tam, gdzie jej dotychczas mema. RES, 
er A a więc, aby towarzyszki zjechały się | 
możiiwie najfezniej. Aby przed zjazdem mo= 
żiiwie we wszystkich punktach kraju odbyły, 
i wiece kobiece, wyjaśniająca || 


leży trzymać się biurokratycznych segregowań 
pracowników, cel tej z”pomogi polega na tem, 
by umożliwić kolejarzom zakupno na zimę 
SON pierwszej potrzeby, 
©. pose? Moraczewski w sposób obszer- 
ny i wyczerpujący wskaza? na przebieg konte- 
rencji pracownikow kolei z Malopolski, która 
się odbyla w Przemyślu w d. 19 września. Me- 
morjal, uchwalony przez konferencję, domaga 
się w pierwszej linii aprowizacji i zaopatrze- 
nia w odzież kclejarzy, jakoteż ich rodzin. Na- 
stępnie domaga się udzielenia zapomogi w 
wysokości jednomiesięcznej płacy wraz z do- 
datkami drożyźnianymi. Tow. Morsczewski 
czyni zarzut min. kolei, że do ostatniej chwili 
|nie porozumiało się w sprawie zapomogi ani 
| ze Związkiem, ani z Komisją, stawiając Zwią- 


i jego doniosłe znaczenie | 
Tam gdzie siły kobiece są slabe, towarzys | 
sze winni je wesprzeć swem większe dos 
świadczeniem i wyrobieniem, | 
tam, gdzie ich narazie zupełnie jeszczą | 
niema, cały ciężar pracy spada na towarzyszy: 
 Towarzyszki į Towarzysze! Nie lekce 


f 
| 
ważcie sobię obowiązków, które na Was leżą | 
i 
j 
i 


w związku 2e zjazdem. 
Pamiętajcie, że bez uświadomienia kobieta 
pro'etarjnszek zwycięstwo socjalianu jest miot 
możliwe, : u 
Niech żyje port: 5 I. 
Niech żyje P. £ SĘ | 
i. Centralny Wrõdia! Kobłcey 


| 


f 
f 
f 
f 


* dzaju zarzutów, odpierać ich nie mam potrze 


N 341. 


„ROBOTNIK, sobota, 18 października IvI8 r. 
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Towarzysze i Towarzyszki: 


kkiewoino pray -i straj- 
je G. 


ku 
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Otrzymaliśmy następujące zawiado- 
„mienie: i 
ap Ei Centralna klasowych Zw. 
Zaw. i Rada Zw. Zaw. m. Warszawy u- 
chwala rozpoczęcie powszechnego strajku 
© poniedzialek 20 paździemiką““. 
-- Proklamowanie powszechnego strajku 
politycznego przez Związki Zawodowe jest 
czemś w ruchu naszym mieslychanem. 
3 Jost to nowa metoda dezorganizacji, 


BOWSZECHINZZO; 
P. P. S. strajku nie ogłosi 


KEIEN KG DE ECN Aea Gai 


Ka Ua 


wprowadzona przez komunistów, którzy ze | miesięcy o 8 godzinny dzień pracy, o nieznasz- 


Związków Zawodowych chcą zrobić swoje 
narzędzie. 

Wzywamy towarzyszów i towarzyszki, 
wzywamy ealy świadomy proletarjat Pol- 
ski, aby do strajku powszechnego pod ko- 
mendą Komisji Centralnej Zw. Zaw. nie 
przystępował i stanął de sirajku powszech- 
nego tylko wtedy, jeżelź P. P. 8. do tego 
wezwie. 


m | AASS EEEE GO PERZYEAENĄ RZEREWRE A 


- W sprawie organizacji kobiet 


organizacji P. P. S.“ tow. Malinowski energi- 
czuie zwalcza moje stauowisko odnośnie do 
organizowania pracy partyjnej wśród kobiel. 
Pragnę dać mu w swej obronie kilka slów 
dodpowiedzi. ; 

Dyskusja z tow. Malinowskim jest ogrom- 
nie utrudniona tem, iż operuje on ogólniko- 
wymi zarzulami, których uzasadnienie uważa 
za rzecz zupelnie zbyteczną i które wlaściwie 
gwiązku z poruszunym przezemnie tewatem 
nie mają. 
|, Z ebaosu jego ogólników nieco wyraźniej 
mylania się myśl, że próba określenia przy- 
zlego stosunku Wydzialu Kubiesego do in- 
nych organów partyjnych jest z mej strony d- 
silowaniem gzatamowania jego dzialalności, 
„skrępowania tego oo się jeszcze nie narə- 
dai”, czemu „należy dać jaknajwiększy roz- 
mach“, „wiłoczeuia ruchu kobiecego w mo 
/Bliw e uajwęższe ramy“. 

Czy dek Malinowskiemu chodzi tu o ruch 
emanucypacyjny wśród kobiet, czy o ruch s0 
cjalistyczuy, zrozuniieć trudno. 
| W każdym razie, ponieważ artykuł mój 
Wie daje cieuia puwodu do stawiania tego ro- 


by. Í 
a Tow. Malinowski, jako doświadczony | 
wybitny organizator, wie uajlepiej, że dukla- 
due określenie wzujemue stosunku wszy- 
gsikich orgunów partyjnych nielylko mie tamu- 

ich działalności, ale przeciwnie, jest niezbę- 
duym warunkiem ich sprawuego funkcjon> 
wasia i wydajnej pracy. © 
> Oczywiście, twierdzenie moje, że „Wy- 
dzial Kobiecy nie powinien pusiadać szerszej 
Biż inue wzdzialy autouocj" pudlegu dysku- 
sji. Wluściwa dyskusja jednak polegalauby na 
tem, aby udowodnić, iż tak określony 6tosu- 
nek Wydziału dv oałości roboty partyjnej był- 
by wadliwy, to znaczy nie sprzyjałby wzmo- 
sry wydajności jego pracy, © co jedynie cho- 

ić tu może. 

Należałoby w takim razie wskazać, jaki 
Błosunek i dlaczego byłby dla naszego celu 
odpuwieduiejszy. Że celem tym jest jedynie 
pozyskanie szerokich mas kobiecych dla idei 
socjalistycznej i poglębienie w nich socjali- 
stycznego uświadomienia, rozumie się samo 
przez się. 

"Tow. Malinowski nic podobnego nie czy- 
mi. To też niewiadomo wcale, w jakie formy 
organizacyjne pragnąłby on ująć pracę wśród 
kobiet. Z ogólmków jego możnaby nawet 
wnioskować, że wvgóle ujęcie tej pracy w ja- 
kiekolwiek formy organizacyjne skłonny jest 
on traktować jako zamach na prawa kobiety 
Í że w „ruchu kubiecym* chcialby widzieć ni- 
czem nie skiępowany į nie regulowany ży- 
wiol. Oczywiście, że i takie stawianie sprawy, 
aczkolwiek oryginalne, jest w dyskusji upra- 
wnione. Należałoby jednak na poparcie go 
dać jakieś argumenty, czego tow. Malinowski 
nie zrobił. 


Nie znając zatem dokladnie Jego poglądu 


pa sprawę organizacji Wydziału Kobiecego, komplikacji, 


Sisty z fmeryki. 


fich „wyglądu, 


W artykule p. t „W sprawie kobiecych | domysły bow'em nie są tu wysiarezające, je- 


stem zuuszona pozostać w tej kwesti prey 
swej pierwotnej opinii. 

Sluszne być może do pewnego stopnia, 
skiego, iż nioma najmniejszego niebezpieczeń- 
stwa, aby prądy ieministyczne mogly się przy- 
jąć w szerokich masach kobiet . pracujących. 
To też pisząc, że tworzenie oddzielnych orga- 
uizacji kobiecych mogłoby dać pole do wytwo- 
rzenia „pewnego rodzaju luminizinu , m ałem 
ua myśli jedynie slery kierownicze tych orga- 
nizacji i, oczywiście nie le dzikie objawy le 
minizmu, o których wspomina tow. Malinow- 
ski, lecz pewnego rodzaju feministyczne 
współzawodnictwo z mężczyznami i niedość 
zdecydowane po.zucieę całkowitej wspólności 
interesów obu piei w walee: prolelarjatu. 

Słuszne być moż do pewnego stopnia, 
chociaż napewno zbyt pesymistyczne, są spo- 
strzeżenia tow. Malinowskiego co do trakto- 
wania przez naszych towarzyszy na wspólnych 
zebraniach kobiet - towarzyszek. Ależ w takim 
razie jedynym ratunkiem na te „resztki Śre- 
dniowiecza” jest właśnie współpraca w jednej 
organizacji. _ Gdzież bowiem w przeciwnym 
iązie towarzysze nauczą się oceniać spoleczną 
wartość towarzyszek nietylko ze stanowiska 
tuszy i wdzięków“? I gdzie 
towarzyszki ze swej strony nauczą się do nich 
przemawiać nietylko tych „wdzięków“ języ- 
kiem? Sądzę, iż wprowadzenie do życia par- 
ty,nego zasady „żydowskiego wesela* (ua 
któreun przestrzega się podziału plci tak ści- 
śle, jak tego low. Malinowski pragnie) bynaj- 
mniej nie sprzyjaloby w,plenieniu z naszych 
szeregów tych „resztek średniowiecza”, 

Nie wiem zupełnie, jaki związek z intere- 
sującą uns sprawą Wydziału Kobievego ma 
fokt, nad którym low. Malinowski tak ubole- 
wa, iż w Sejsuie na 80 posłów jest zaledwie 5 
kobiet. Nie wiem sównież co tow. Malinow- 
skiemu mogłoby na tem zależeć, aby w Sej- 
mie zamiast p. Słaniszkisa zasiadała np. pani 
Staniszkigowa, a zamiast p. Gdyka panna Udy. 
kówna. EB 

Mnie osobiście wydaje się to dla sprawy 
postępu rzeczą najzupełniej obojętną. twier- 
dzę nalonuast z zupelną pewnością, iż nie- 
wielki stosunkowo procent kobiet, jaki figu- 
rował na naszych listach wybor: zych, tłoima- 
czy się jedynie temf, iż w szeregach naszych 
dostatecznie wyrobionych poliiycznie towasty- 
szek jest jeszcze bardzo malo, co zuów ze swej 
strony tlumaczy się tem, xżł w naturze cuda 
się nie dzieją. A cudem byloby nielada zja- 
wienie się w Polsce, jas za dotknięciem ródz- 
ki czarodziejskiej, calych zastępów politycznie 
wyrobionych kobiet. 

Na zakończenie na zarzuty tow. Malinow- 
skiego, odpowiem ze swej strony zarzutem: 
Tow. Maliuowski w obawie przed formulami 
a także przed niebezpieczeństwami, które na 
terenie naszej partji „ru”howi kobiecemu" nie 
grożą i grozić nie mogą, wprowadza do kwe- 
stji jasnej i prostej chaus niepotrzebnych, 
N. K. 


(Szecjalna korespondencja „Pokotnikać). 


Jak mordują kezbronsych robclników 
poiskich? 


V sprawie mordu, dokonanego na robol- 
pikach polskich w Ameryce pisel śmy już na 
gasadsie inlormacji zaczerpniętych z pism a- 
merykańskich. Obecnie otrzymujemy soecialuą 
m tej sprawie korespondencję, 


Chicago, Illinois, 18 września 1919 r. 


Warto w obecnych czasach, kiedy to oczy 
wielu zwrócone sz na Amerykę, jako ną kraj 


obiecany“, nawet obszerniej opisać połażo: 
pie robulników przybyszów tu w Stanach Zjel- 


nógiowicż, a głównie polskich zobolażków, W. 


ei 
ZR 


LU <SACA SE JĄ 


dz.siejszej pierwszej korespondencji omówi:ny 
jeden z obrazków amcrykańskiegu piekla, od- 
kładzjąe opis innych zajść do drugiego listu. 
W odległości 24 mil ang. (25 kilometrów). 
od Caicago leży miasteczku Hammond o kil- 
kupastu tysiącach robotników, położone już w 
ianym stanie: w Indiana. Właśnie przed ly- 
gudniem -- we wtorek 8 września — dzielnica 
polska w Hammond byla widownią rzezi, do- 
konanej na bezbronnych robotnikach strajkier 
rach; których ogromną większość stanowią Po- 


ł 
ky 
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ną podwyżkę płacy i o uznanie robotniczej ui- 
ganizacji przez fabrykanta. Strajk objął fabry- 
kę wagonów kolejowych (Standard Steel Car 
Co.), która należy do potężnego trustu stalo- 
wego. Robotnicy zorganizowani dzielnie się 
trzymają w strajku mimo, że byli prowoks 


wani na każdym kroku, choć nasłano chmary | 


policjantów, a nawet wojsko, które oolnięto po 
tygodniu, bo nie miało co robić,  Fabrykant, 
działając niezawodnie z polecenia trusiu, p 
stanowił w krwi robotnika-sirajkiera utopić 
sti.jk i w isn sposób skończyć z obeokrajuwy" 
tui robotnikami. Naspędzano więc w pamiętug 
dzień 8 września zewsząd starców, wyrosików 
i bylych biurowych funkcjonarjuszy firmy, aby 
nimi robotę rozpocząć w liczbie jakich 150 lu- 


dzi, podczas gdy fabryka przed strajkiem za- | 


trudniała przeszło 3 tysiące robotuików. 
Strajkierzy, jak zwyczajnie ustawili się w po 


błiżu fabryki na placówkach, aby przypatry= | 


wać się łammistrajkom. Policja i najęch posie- 
paki kapiłalistyczni ruszyli gromadą do sp> 
kojnych sriajkierów i dokonali rewizji, 
dają żadnej broni palnej, ani nawet 
przy sobie — wydano rozkaz salwy. 


nut do bezbronnych, do uciekających, do pod= 


noszących ręce do góry na znak poddania się, | 


Naoczni świadkowie pod przysięgą zeznają, że 


strzelano do padłych od ran, że dobijano ran- | 


nych na brukn, wleczono rannych po kamie- 


niach, — słowem działy się sceny, które mogą | 


isé w zawody a dawnymi earskimi metodami. 
Nie zadowolono się tą masakrą, 
zwolonoe zabierać rannych, kiórych policja u- 


mieszczała w szpitalach i tam bez opieki i kro- | 
pli wody pozostawiono przez całą dobę. Robut- | 
niey musieli siłą wydostawać rannych. Na ca- | 
tym terenie strajkowym zapanowało bezpra- | 
wiz, gwalt, przejawiający się w masowych a- | 
resztowaniach robotników, nawet świadków a- | 

ta. JĄ 
tejsza, amerykańska-szowinistyczna, gwałłow | 
nie atakuje z tej okazji wszystkich cudzozienn= | 
skich robotników, jako „element niepożąda: | 


resztuje się. Cała prasa kapitalistyczna, 


ny”. Dobry by? robotnik cudzoziemiec podczas 


wojny, gdy szedł bić się za „deimokrację** lub | 


subskrybowa? pożyczki państwowe — dziś 
pisze się o nim wzgardliwie, jako o „bolszewi= 
ku". 

W kołach polskich robotników panuje 
wzburzelie i podniecenie wubec dokunaaej 
zurodui. Dowodem  solidarnuści 
był wspaniały pogrzeb ofiar rzezi. 
nim udział do 5 tysięcy osób. W  ostalaich 


duiach przygoluwuje się szereg zebrań pro- | 
testacyjnych, idąc w ślady za Chicago, gdzie ua $ 


wielkim zgromadzeniu 16 b. m. uchwalono 
wystosować protest do tutejszych wladz, a lake 
że do polskiego konsulatu w New Yorku. Te- 
legram de kviwula, p. Buszczyńskiego wysla” 
ay z zebrania podaje między innemi: 

„Ze względu na fakt, iż pomiędzy zabity» 
mi oraz rannymi znajdują się obywatele Rze» 
czypospolitej Polskiej, zgromadzeni gorąco a* 
pelują do pana konsula generalnego Rzeczy 
pospolitej Polskiej, aby po przeprowadzeniu 
odpowiedniego śledztwa wziął w obronę i 2 
piekę poszkodowanych i interweujował u 


i zadość uczynienia się doniagając... 


wy i żądaniem wzięcia w obronę polskich oby* 


Dla informacji szerokich mas polskiego 


łobną listę: Zabici w Hammond 8 września: 


Wawrzyniec Dudek, lat 34, pochodził z | 


Kieleckiego, pow. Stopnica, wieś Biało Boże, 


pozostawił w kraju (w Polsce) żonę Agniesz- | 
kę i dwoje dzieci; przebywał w Ameryce 7 1 


tat, nie miał żadnych tut. papierów obywatgl- 


skich, mimo to został wzięty do wojska ame- | 
rykańskiego, w którym wysłużył 4 miesiące. | 

Jerzy Roszko, lat 4 , ur. w Nyjek na Ślą- | 
sku Cieszyńskim, Polak, z zawodu kowal, prze- | 


bywał w Ameryce 6 lat, miał pierwsze papier 
ry obywatelskie, przygotowywał się do po- 
wrotu do kraju, pozostawił żonę, Zuzannę w 


Ligotka na Śląsku Cieszyńskim i czworo drob- | 


ny” dzieci. 

Stefan Kraweryk, pochodził z Kie'eckie- 
70, pow. Stawnire, wieś Zabiec w Amsryre 
przebywał 10 lat, zostawił łu żonę i ezwora 


d.obnych dzieci, nie miał żadnych nanierów | 
obrwatelskich, majac wrócić do Pa!ski, krew- | 
nych zostawił w Sierakowie koło Warsrawy, | 


Stanisław Skeisz, Polak, lat 38. pochodzi z 


Orzechowiec z pod Przemyśla (Malopa'sta), w | 


Amerv"*e przebywał 14 lai, pozostawił lu żo= 
nę i 5 dzieci. 
Ranri: Fraqeiszek Najs, pochodzi z Lubel- 


skiego, żonaty, nie ma papierów obywatel- | 
skich. chce powracać do Polski. ranny jest w | 


prawą nogę z tyłu; Bolesław Wojciechowski, 
26 l-t, z Kaliskiego, pow. Konia ze Stugovina, 


lacy. Walka strajkową toczy się tam już,ed 2! ma żonę i dziecko, chce wrócić do Polaki, gan- 


8 


Gdy | 
stwierdzili, że roboinicy-strajxierzy nie posia- || 
nożów || 
Zaczął | 
się mord bezprzykiadny. Strzelano przez 7 mi- | 


nie pr | 


robotniczej | 
Bralo w | 


waleli. Będzie to pierwsza tego rodzaju spra- | 
wa wniesiona dy konsula, dlatego poniewiera- | 
ny polski robotnik oczekuje z niecierpliwośsią | 
na stanowisko konsulatu i wydiki dochodzeń. | 


proletarjiu w Polsce podajemy poniższą ża- | 


władz krajowych, ukarania surowego winnych di 


„Do New Yorku wyjeżdża nadto specjalna |; 
delegacja do konsula z przedstawieniem spra- | 


„ROBOTNI KE“, sobota, 18 października 1919 r. 


M 341. 


YWiedza—to rwotęga; potęga—to wiedza. 


W niedzielę IS=go października o 


się dwa wiece oświatowe, zorganizowane praez Centralny Wydział Kultnralno-Oświato- 


wy łącznie z dzielnicami P. 


W Promenasdzie na Mokotowie przemawiać będą tow: prof 
Siwik i Zygmunt. 
Na Wolskiej 44—tow. nosel Barlicki, Chmieleńska i 


ny jest w prawą nogę z tyłu; Władysław Ogu- 
rek, lat 38, z Kaliskiego, wieś Molgowice, bo- 
ma i truje dzieci w Polsce, w Ameryce przeby- 
Wi. 1 lal, chce wrócić do kraju, ranny w prawą 
ncgę śrutem z tyłu; Stanisław Kędziora z Lu- 
be!skiego z Brzezówki, lat 38, ma żonę i dzie- 
cko, 15 lat w Ameryce, ma zamiar wracać do 
kraju, ranny dwiema kulami w prawe ramię 
z tylu; Jau Fio, lat 42, z pod Myślenice, zostawi 
żonę i 2 dzieci w Polsce, 10 lat w Ameryce, 
che? powracać do kraju, ranay w prawy bok 
z tyłu; Wasyl Karnafel od Sanoka, ma żonę i 
_6 dzieci, ma dwie kule w prawej ręce z tyłu; 
S. Marciniak z Warszawy, lat 27, nogę ma 
przestrzeloną z tyłu, ma zamiar wrócić do oj- 
czyzny; Jun Tatara od Limanowej, wieś 
Jodłuwnik, 12 lat w Ameryce, ma żonę i 4 
dzieci, chce wrócić do kraju, ma przestrzelone 
plecy. —: | í 
! Zajście krwawe w Hammond nie jest io- 
kalnym wypadkiem. Ma ono szersze znacze- 
mie. Stało się to bowiem w przededniu wybu- 


Dzika egzekucja. 


Oto co powiada maoczny 4 wiarogodny 
świadek. Railo dnia 16 października przyje- 
cha] do majątku obszaruika Olędzkiego, Kawę- 
czyna, giuiny Łysobyki jakiś umundurowany 
goniec, zdaje się jakiś starszy policjant, za- 
wiadaimiając, że wkrótce przybędzie do Ka- 
męczyna przeszło trzydziestu gości, prosi więc 
© przygotowanie dla nich przyjęcia. Po za- 
wiadomieniu o tem wlaściciela Olędzkiego, 
goniec ten wypytywał miejscowego zarządza- 
jącego majątkiem, czy slużba nie myśli o roz 
poczęciu strajku i czy nie dopomina sią po- 
prawy bytu. Usłyszawszy odpowiedź, że slu- 
żba zachowuje się zupełnisa spokojnie i o 
przerwaniu roboty w tej chwili zgoła nie my- 
éli i żę właśnie wszyscy pracują, jak zwykle 
na polu, odrzekł ów zlowróżbny, jak się wkrót- 
co okazało, goniec: „to nie nie szkodzi i lak 
będzie tu dzisiaj bardzo wesolo”. Tym, któ- 
rzy te słowa słyszeli nasumęło - się przy pusz- 
czenie jakicgoś zbrojnego najścia, gdyż po- 
przedniego dnia syn obszarnika Olędzkiego pó 
powrocie z Warszawy dopytywal się, czy byli 
już w Kawęczynie żandarmi, 

I rze*zywiście zajechał wkrótce przed 
dwór oddzia! ułanów i żandarmów w trzydzie- 
ści kilka koni i z dwoma kulomiotami, pod do- 
wództwem pana Jasińskiego, niewiadomo jak 
wysokiej szarży, gdyż na mundurze nie błysz- 
czały żadne odznaki, Ludzie mówili, że przy- 
jezdni są z Łukowa, do Kawęczyna zaś przy- 
jechali z tolwarku Kocka, co tam jednak ro- 
bili nikt jeszcze nie wiedział. Wkrótce jednak 
zaraz się wszyscy dowiedzieli, gdyż jak tylko 
komendant Jasiński usiawił naprzeciw okien 
dworu przyprowadzone karabiny maszynowe 
4 za nimi cały swój oddział, rozkazał zwołać 
"przed dwór cała slużbę folwarczną, którą gro- 
mit i przezywa?! bolszewikami i buntownika+ 
mi, dodając, że tu przyjechal, aby winnych u- 
karać. 

W chwili tej wracała z pola młoda agro- 
nomika, która w Kawęczynie odbywała pra- 
ktykę rolniczą i na widok skierowanych do 
pracowników folwarcznych karabinów maszy- 
nowych, zwróciła się do pana Olędzkiego ze 
slowami zerozy, że woisko polskie może strze- 
łać do polskiego ludu, obszarnik jednak od- 
parł jej z zimną krwią, że to nie Polacy, ale 
bolszewicy i przestępcy. Wzburzona uciekła 
de swego pokoju, aby nie widzieć, co się przed 


skoówj 


— A W O EE e e 


© Po otwarciu posiedzenia sekretarz odczyluje 
nie mniej... niż 26 ioterpelacyj. 
Pierwszy punkt porządku dziennego — sprawy 
aprowizucyjne — odpada z powodu nięukończenia 
pracy komisji. 


wonne "zeĘPZ 


e e a ea "ia 


O porzędek w ruchu kolojowym. 

Pos. Wł, Grabski z Gniezna referuje sprawę 
wniosku swego, dotyczącego poprawy stosunków 
komunikacyjnych. Wujosek ten byl przedmiotem 
obrad Komisji aprowizacyjnej, ponieważ Komisja 
komunikacyjna odrzuciia ga po oświadczeniu mini- 
stra kolei, że nie jest wivien istniejącym niedom2- 
gauiom. Komisja aprowiżacyjnąa zmieniła wujosek 
p. Grabskiego, proponując go w nasiępującem 
przmieniu: j 

„Wzywa się rząd, aby natychmiast zakupit i 
sprowadzi! 200 zutomobilów ciężarowych do dyspo- 
zycji minisierjum aprowizacji. Równocześnie Sejm 
wzywa minisierjum spraw wojskowych i inne miai- 
sterja, posiadające tabory autosmobilów ciężarowych; 


e 4 


| kraj. 


c a 


Obrady Sejmowe. 


Sesja druga. — Posiedzenie 89. 


E, S 


chu generalnego strajku w stalowniach w sa- 
lej Ameryce, który to strajk naznaczony został 
na 22 września. 1rust stalowy, który zatrudnia 
przeszło 400 tysięcy robotników, a w tym naj- 
mniej 150 tysięcy Polaków robotników — 
starał się przez rzeź haimmondską odstraszyć 
od podejmowania walki, Zawiódł się jednak, 
bo szeregi robotnicze ścieśniły się tylko i so- 
lidarność zwiększyła. 

Sytuację robotniczą w Ameryce w obecnej 
dobie można krótko a dobitnie określić: jeśli 
radykalnie rząd nie weźmie się do zmuiejsze- 
nia drożyzny trwprowadzenia ustawodawstwa 
robotniczego — te poważne przesilenie czeka 


Z. Piotrowski, Chicago. 
P 


sz 
W sprawie mordu, dokonanego na robot- 
nikah polskich, obywatelach Rzeczy pospoli- 
tej Polskiej, w Ameryce — Związek Polskich 
Posłów Socjalistycznych złoży jaterpolację na 
najbliższem posiedzeniu Sejmu. 


dworem dziać będzie. A tam pan komendant 


miejscowego stelmacha, Franciszka Gorgolika, 
kazał uklęknąć mu przed lufą kulomiotu i wy- 
znać kto go do bolszewizmu namówił. Nie- 
szczęśliwy uczynić tego nie mógł, gdyż nikt go 
do bolszewików nie ciągnął, myślał więc, że 
już trzeba będzie darme oddać życie, lecz ko- 
mendant łaskawie zmienil wyrok i zamiast 
rozstrzelania kaza! go tylko obić przykladnie. 
Wnet też porwali go siepacze i zbili okrutnie. 
Następnie rozkazano klękać przed karabinem 
maszynowyin pastuchowi Antoniemu Goralo- 
wi, którego komendant zapytał, czy będzie 
strajkować, Zapytany odrzekł, że byle tylko 
jaśnie pan kazał dach w czworakach narepa- 
rować, bo po każdem deszczu w izbie robi 
się błoto, to slrajkować nie będzie. Chlopca 
zbilo bez miłosierdzia. 


- Trzeciego z Kolei postawiono przed kulo- 
miotem kowala Józefa Kaczmarskiego, które- 
go zdawało się, że już napewno rozstrzelają, 
gdyż komendant zarzucal mu podburzanie do 
gwałtów i rabunków, a że jest to człowiek 
znany ze swego łagodnego i spokojnego uspo 
sobienia, przeto do tego przyznać się nie mógł. 
I jego zbito. Więcej ludzi nie wyprowadzono 
już przed luty karabinów maszynowych, gdyż 
pan komendant ograniczył się tylko do po- 
wiórnego przemówienia, że Związek zawodo- 
wy rob. rolnych jest już rozwiązany, . przy- 
wódcy są zamknięci w więzieniu, więc robot- 
nicy rolni nie mogą liczyć na niczyją pomoc i 
żadnym nawolywaniom do strajku wiary nie 
trzeba dawać. Kazał im to uroczyście zaprzy- 
siądz i podpisać. 

Egzekucji przypatrywali stę z okien swe- 
go dworu państwo Olędzcy, lecz nie zapomnie- 
li wypowiedzianych w oburzeniu słów prakty- 
kantki, gdyż widocznie z ich polecenia pan 
komendant Jasiński kazał ją aresztować, lecz 
po dokladnem zrewidowaniu jej pokoiku, pił- 
nującego ją uzbrojonego żołnierza odwołał i 
na wyjazd do Warszawy łaskawie zezwolił, 

Bohaterski dowódca i mężni ułani po ob- 
fitem we dworzę posilku zabrali z sobą jedne- 
go z pobitych i w dalszą udali się wycieczkę 
po dworach w powiecie Łukowskim. 

Tak bezmyślnie i okrutnie prowokwią tam. 
obszarnicy pracowników rolnych. 


aby dostarczyły dla celów aprowizscji jaknniwięk: 
szej części swego taboru automob'lowego". 
Waiosek przyjęto bez dyskusji. 


0 nawozy sstuczne dla rolników. 


Pos. Stolarski motywuje konieczność nawozu 
sztucznego, zwłaszcza nawozów łosforowych. Żąda 
zakupu przez rząd odpowiedniej ilości, 

Wiceminister rolnictwa, Chmielewski, zgadza 
się z wnioskiem p. Stolarskiego, proponuje jednak 
inną redakcję, a mianowicie: „Wzywa się rząd do 
poczynienia zabiegów w celu zaopatrzenia rolników 


w nawozy fosforowe t składania sejmowej komisji 


rolnej sprawozdań nsiesięcznych z działalności w 
tym kierunku”, 
Izba przyjmuje wniosek w zmienionej redakcji. 
0 siemię Czadecką i powiaty pruskie. 
Sprawodawca p. Osiecki: Ziemia Czadecka, © 
krąg. składający się z kilkupastu wei, liczący do 
50,000 mieszkańców, w olbrzymiej większości Pola- 


taki 


Jasiński wywolał najpierw delegata slużby, | 


t] 


ków, został wyłączony z plebiscytu. Na terenie Sph 
skim również zostało wyiączonych 35,000 mieszkają 
ców, w przeważającej większości Polaków, Wobeg 
tego Komisja spraw zagr. prosi o przyjęcie jedno4 
myślne wniosku w sprawie poczynieuia kroków oļi 
powiednich celem uchyjenia decyzji komisji Cam4 
bona. z 
P. Brownustord referował swój wniosek w spra» 
wie ludności pow. złotowskiego, skierszyńskiegoj 
międzyrzeckiego, babimojsk'ego i wschowskiego. `i 
Mówca oświadcza, że ludność tych powiatów 
jest bezwzględnie w większości swej polską, czego 
niejednokrotnie skladala dowody. (Zbyiecznem tyl» 
ko było powolanie się na... kanalizację, jako moty sł 
przyłączenia do Polski. Przyp. recenz.), e? 
Wnioski refereniów przyjęto jednogłośnie, 


Pan Marszalek kręci, 


Czwarty punkt porządku dzienuego — spraw 
zatwierdzenia dekretu z 23-go listopada r. z. © 8-g0= 
dzinnym dniu pracy — odesłany zostaje do zaopinjo+ 
wania komisji przemys'owo - handlowej. Pan Mans 
azalek oświadczył, że sprawa la zostala odłożona na 
żądanie konwentu senjorów, co nie zgadza się 4 rze» 
czywistością. Przemysiowcy, którym dekret rządu © 
ludowego jest solą w oku, starają się możliwie prze» 
wlec zatwierdzenie takowego przez Sejm, w nar 
dziei, że w międzyczasie stanie się jakiś cud, Pos; 
Brun stal czujny na posteruuku. Pan Marszałek mue. 


Ozły szereg wniosków nagłych idzie do konisjły 
Posiedzenie bylo jednem z najmniej ciekawych. 
Najważniejsze punkiy: porządku dziennego spadły. 
Reazła nie budziła żadnego zacieka wienia. Następna 
posiedzenie we wiorek o godz. 4 popol f 
O porządek dzienny. 


Przy wyliczaniu porządku dziennego, p. mam 
szalęk opuści! sprawę beziobolnych. mającą być roze 
patrzoną na zasadzie uchwalonego „wniosku tow. 
Barlickiego i Porla we wtorek. Przypomniał o tem ` 
p. marszałkowi tow. Perl, na co p. marszalek od 
powiedział, że sprawa bezrobotnych wejdzie põ: 
obrady, o ile komisja ją załatwi do wtorku. (Romir 
sja obowiązana jest to zrobić na zasadzie uchwały 
sejmowej!) Że też p. marszałek zawsze znajdują 
sposobność obrony tam, gdzie nie trzeba. 


INTERPELACJA 


posłów Czapińskiego, Żuławskiego i tow. da 
>» prezydenta Rady ministrów i p. Gie 
pracy i op. społ. w sprawie możliwości wyDux 
chu strajku w Małopolsce. 2. 
Związek zawodowy robotników rolnych w 
Małopolsce przedstawił w lipcu r. b. żądania © 
właścicielom dóbr w powiecie Bialskim. ba 
zawarcia ugody pomiędzy Związkiem a włąs 
ścicielami dóbr nie doszło z tego względu, że - 
generalny delegat rządu na Małopolskę, pag 
Gałecki, wbrew uchwałom Sejmowym o ins 
spektoracie pracy w rolnietwie, nie chce ue 


miuisterjum pracy i op. społ. w Warszawie. . 
Korzystając z tego wlaści 
miało miejsce w Kozach i Cza 


Wywołuje to wśród tych ostatnich wbo» 
rzenia i grożi wybuchem strajku, który moża 
objąć calą Małopolskę. 


zydenta Rady ministrów 
op. społecznej: 
1) Co zam 
mowolę delegata rządu 
teokiego i skłonić go do 
mowych? i 
© 2) Co zamierzają uczynić, by uchronić 
she:żbę tolwarczną w Małopolsce od prówokację 
właścicieli dóbr? | 
"Warszawa, dnia 17 p 


ierzeją uczynić, by ukrócić ses 
na Małopolskę, p. Gas 
wykonania ustaw sek 


ażdziernika 1919 r. 


INTERPELACJA 


nistrów sprawiedliwości i spraw wewaiętrza 
nych w sprawie aresztowania członków Rady 
Robotniczej w Kosowie. 


Robotr:czej robotuiw 


stkich 8 członków Rady 
wie (Malopolska) zas “ 


ków salinarnych w Koso 


Zwiezku Górników polskich, obejmujące] 
wszystkich robotników żup małopolskich. Roq 
botników tych po przetrzymaniu w więzieniu 
wę Lwowie przeniesiono do Dęblina. 
Ponieważ wedle otrzymanych dokładnych 


było najzupełniej nieprzesadzone, było czy* 
nem samowoli, dążącej do złamania prawa 
koalicji robotników, podpisani zapytują: — , 

1) Czy: pp. ministrom znany już jest fakt 
tego aresztowania? s". 


bezzw!oczne wypuszczenie na wolność aręsze 
towanych? 4 AT, 
Warszawa, 17 października 1919 r. 


2) Czy pp. ministrowie zechcą zarządzić | 


"R 
godz. flsej rano odbędą. 


„Herynzj 


si okazywać wdzięczność swoim wyborcom, to I r >. 
kazuje. te t 


ciertza | 


ciele dóbr, jak t0; 
ńcu, pow. biali || 
skiepo, wydalają masowo fornali, za należenia 
do Związku zawodowego. 


znać inspektora pracy, wyznaczonego przez | 


Wobec tego podpisani zapytują pana pres R 
i p. ministra pracy $ 


należenie do sekcji robotników Salinarnych || 


wiadomości aresztowanie Rady Robotniczej || 


posła Klemensiewicza i towarzyszy do pp. mb. | 


Dnia 15 września r. b. aresztowano wszyą . i 


grę "N £ z: 
Ni 341. 
| ozzownowwwnanowo 
ć INTERPELACJA 
ost. Arciszewskiego i tow. do p. ministra 
bandlu i przemysłu w sprawie unieruchomie- 
Ba cementowni, 


w alpcu r. b. przedstawiciele cemeniowni: 
Wysoka, Wick, Ogrodzieniec i Jack zagrożo- 
mych brakiem węgla, otrzymali od p. wice-miai- 
gtra handlu i przemysłu Strasburgera zapew- 
mienie, iż w październiku będzie dostarczony 
węgiel dla cementowni. Przez sierpień i wrze- 
Bicń 4 wielkiemi trudnościami, przy zmai2j- 

nej produkcji, cementownie były czynie. 
(Od października jednak zostały unieruchomie- 
me, gdyż węgla, przyrzeczonego przez ministe- 
jum przem. i haudlu, nie otrzy maly, 
** 1250 robotników, przeważnie obarczonych 
rodzinami, pozostało bez zajęcia, powiększa- 
qe w ten sposób zastępy bezrobotnych. 

-  Unieruchomienie cementowni wyrządza 
(ezhodę interesom władz wojskowych, które 
poczyniły zamówienia na cement w wyżej wy- 
mienionych cementowniach. Traci też skarb 
i twa, gdyż cement jest wytworem, mogą- 
cym być sprzedawanym korzystnie za granicą, 
> wpłynęłoby w pewnej mierze na. popra- 

ienie waluty polskiej. 

Wobec tego niżej podpisani zapytują p. 
gminisira handlu t przemysłu: 

1) Czy wiadome mu są fakty powyższe? 

2) Co zamierza uczynić, by przyrzeczenia 
p. wiceministra Strasburgera zostały spełnio- 
ne i cementownie zaopatrzone w węgiel? 
* Warsz.wa, dnia 17 października 1919 r. 


m r 
Kronika seimowa. 

Wczoraj odbyło się trzecie wspólne posie- 
"dzenie komisji wojskowej i zagranicznej. Prze- 
mawiali tow. iuw. Liberman, Napiórkowski i 
Perl, p. Dubanowiez, ks. Lutosławski, Rosset, 
Zagórski (N. Z. R.), Auusz i Grabski. 

P. Rosset postawił wniosek wyboru pod- 

komisji celem opracowania i przedłożenia Sej- 
mowi rezolucji, określającej cele wojny na 
Wschodzie. 
+, P. Anusz zgłosił dodatek do tego wnio- 
sku: że rezolucja ma mówić nietylko o celach 
wojny, aie i © możliwościach rokowań poko- 
żowych. 
« Tow. Perl postawił wniosek, aby rezolucja 
określiła „cele polityki naszej na Wschodzie, 
oraz warunki rozejmu i przystąpienia do ro- 
kowań pokojowych”. 

Wnioski tow. Perla i posła Anusza odrzu- 
ccno. Przyjęio znaczną większością wniosek 
p. Fosseta. 


Tak więc trzydniowa debata doprowadzi- 
łe do fenomenalnie mądrego wniosku: że po 
nieważ wojna jest i większość sejmowa nie 
umie z niej wybrnąć, przeto trzeba szukać dla 
miej celów. I takiem wypracowaniem chce 
ślę uspokoić społeczeństwo, w ktłórem jak sa- 
smi zwolennicy wojny „aż do końca* przyzna- 
ją, najpopularniejszą jest — myśl o pokoju. 

P. Grabski przyznał, że chwiła obecna by- 
taby najkorzystniejzą dla nas do zawarcia po- 
koju — ale musielibyśmy po zawrzeć 2 Ro- 
sją. Tymczasem rząd bolszewicki. jest tyiko 
jednym z rządów rosyjskich, gdybyśmy zawar 
di pokój z bolszewikami, to narazilibyśmy się 
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miast skupiających wielkszą ilość bezrobot- 
nych, robotuisów i przemysłowców. 

Dalszy ciąg dyskusji i uchwalenie wnios- 
ków odroczono do masiępuego posiedzenia, 
kóre odbędzie się we wturek, 21 b. m. 


s 
45 


O uprzemysłowienie kmju. 

Na wczorajszem posiedzoniu Sejmu wply- 
ną? nagiy wniosek posia tow. Marka w spra- 
wie upoważnienia rządu do wzięcia udziału w 
budowie zakładu wodno - elektrycznego w dJa- 
zowstu nad Dunajcen. 

"Wniosek ten ma doniosłe znaczenie dla 
rozwoju przemysłu w państwie. Umożliwia 
bowiem wyzyszanie potężuych sił wodnych, 
znajdujących się w kraju, w szczególności 
górskich potoków w Małopolsce. Zakład wv- 
dno - elektryczny w Jazowsku obok Sącza za- 
siliłby energią elektryczną calą Zachodnią 
Ualieję, południowe powiaty Konzresćwki, o- 
raz Zagtębie Cieszyńskie i calej tej połaci pań- 
stwa dałby tani prąd elektryczny w poslaci 
światla, siły į ciepła. Przyczyniłby się niesły- 
chanie do rozwoju przemysłu i rękodzieł, po- 
wołałby do życia wielki-przemysł,a móglby być 
użyty także čo kultury relnej. Powstanie tego 
zukłudu znaczyłoby conajmniej zaoszczędzenie 
dla państwa 20.000 wagonów węgla rocznie. 
Na dzisiaj rozpoczęcie budowy takiego zakła- 
du dałoby inicjatywę do wielkich a celowych 


robót publicznych. 


Wniosek został odesłany do Komisji 
skarbowo - budżetowej. O ile nam wiadomio 
minister skarbu, Biliński, jest w zasadzie za 
udziałem państwa w budowie tego zakładu, 
łącznie z interesowanemi gminami į miastami, 
a również Ministerjum robót publicznych przy- 
chyla się do tego projektu. 

* 


é$ 

Komisja Prawnicza pod przewodnictwem 
posła dra Zygmunia Marka wysłuchała na 
piątkowem posiedzeniu sprawozdania Mini- 
šira Rolnictwa Chmielewskiego 0 zarządze- 
viach, wydanych przez rząd w sprawię mają!- 
ku państwowego. W szczególności wyjaśnił 
minister, żę rząd wstrzymał wykonanie wszy- 
stkich umów, zawartych co do majątku pań- 
siwowego przez b. rządy zaborcze, jako nie- 
korzystnych dla skabu polskiego i poddał u- 
mowy te rewizji przez komisję rzeczoznawców 
i obywatelską. W wyjątkowyca tylko wypad- 
kach dozwolono na wykonywanie tych umów, 
a więc na wyrąb lasu, à to tam, gdzie chodzi- 
lo 0 ulrzymanie w ruchu zakładów ifabrvcz- 
nych. Komisja przyjęła lo oświadczenie dv 
wiadomości, następnie zawiadomił poseł dr. 
Marek, że podkoraisja dla ustawy u walce z 
lichwą ukończyła swoje prace i na najbliż- 
szem posiedzeniu Komisji przedstawi wypra- 
cowany projekt. Dlugą dyskusję wywołał re- 
ferat posła tow. Pużaka o przywróceniu praw 
osobom skazanym za przestępstwa polityczne 
i wojskowe przez b. rządy zaborcze. Ostatecz- 
are dla zbadania tej sprawy wybrano podko- 
ę u 


w. r aa. - 
areonika polityczna. 
Tow. posłowie Moraczewski i Malinowski 
konferowali z Min. spraw wewnętrznych w 


w niepodległej Polsce (robotnicy drukarni 
państwowej uajlepiej tę wolność obywatelską 
teraz odczuwają) w parę miesięcy po jej po- 
wstaniu, dzieunik rządowy „Monitor“ jest skla- 
dany i wykonywany rękami łamistrajków! Za- 
szczyt to nielada dla „Monitora“, gdy jego J% 
becni wykonawcy chyłkieja wkradają się do 
drukarni, albo trwożliwen, rozglądaniem się 
zmykają pod ścianami lub czepizją się tramwał 
choćby z przeciwnej strony.od wsiadania, by- 
le tylko, jaknajprędzej uciec z miejsca „patrjo* 
tycznej* pracy. 

A czy ci nowi „pracownicy“ są tańsi, czy 
stanęli do pracy na starych warunkach płacy? 
Podobno na tę lamistrajkowską robotę wyasy= 
guowana została znaczna suma, przekraczają: 
ca dużo żądane przez robotuików płace. 

A policjanci i żandarmi prześladują straj- 
kujących w dalszym ciągu, usiłując zmusić ich 
do pracy na starych waruukach. U jednego ro- 
biono rewizję szczegółową podozas jego nieo- 
bemości, zachowując się bruialnie, innego wy- 
wieziono do więzienia w Płocku, gdzieindziej 
znów przychodzą po kilka razy na dzięń i noc, 
maltrelując rodziny — oto zyski zwycięstwa 
rządowego nad robwlnikaumi | drukarskimi, 


Tymczasem drukarnia państwowa stoi i żadne `“ 


gwalty jej nie uruchumią. ktoboluicy wytrwają 
i nie zapomną „Ojcowskiego“ traktowania, 
ck 1178 Drukarz, 


KOPPE S o PEEKAA WY PT ÓW z WASZ EINEN e EŹRANOGIŃ 


Chlaśnięcia. 
Ogólny Fox-Trott. 


..Choć blizko prochów plonie lont, 
Choć groźny pomruk szerzy Lud, 
Fox-Trotta tańczy Polski Rząd, 
Lub śbiewa tango, tak jak z nutt... 


Fox-Trotia w mowach plasa Sejm, 
Choć grozi Klęska; Rozpacz, Głód, 
£ndecja wrzeszczy, prąc na Wschód: 
„Przed Koalicją czapkę zdejmi.„* 


Fox-Troita pląsa nasz boau mond, '), 
Jak atlas, biale krzyże dam 

Kuszą i wabią tu i tam, 

A Polska spływa lzami, krwiąt... 


„aęTańcuj, tańcu], cała szopkat.., 

„Albom ja to za parobka?...'* 2) 

Skoro już taka jest ochota, 

„Chlaśnięciarz" także rżnie Fox-Trotta!.., 
Wacław Wolski, 


1) Wielki świat. 
2) Wyspiański. 
a. 


Telegramy. 
komitat Polstiemo Saaby G2q2r219070 


Warszawa, 17 pażdźżierniza, 
(P. A. T). Komunikat sziavu geueraliego 


z dnia 17 paździerńiką, 


Front litewsko - biuloruski; W celu spara- 
liżowawa zamiaru przeciwuika sforsowania 
Berezyny pod HBobsujskiem, nasze oddziały 
skombjuowanym atakiem z północno - zachodu 


| 


na wojnę z innemi rządami nosyjsk'emi, 

A więc bić się musimy z bolszewikami, 
ponieważ Denikin pogniewalby się na nas, 
gdybyśmy zakończyli wojnę! 

-> 1 bić się mamy dopóły, dopóki nie zwy- 
cięży Denikin, czy Judenicz, 2 klórym nam 
kcalicja każe wejść w układy pokojowe! 

Ale skąd przytem pewność, że w Rosji po 
wpadku bolszewików będzie jeden rząd?! W 
Rosji zancsi się na dłuższy chaos i na przewle- 
kłą rywalizację czy walkę różnych rządów. 

Dalsza wojna wciąga nas nieublaganie w 
wir rosyjski, uzależnia nas niesłychanie od te- 
go, co będzie w Rosji 
~ Może i to jest jednym z „celów wojny“?! 
„i M 


sprawie strajku rolnego. 


s% 

Wczoraj odbył się w Belwederze uroczy- 
sty akt wręczenia listów uwierzytelniających 
| przez pierwszego posla nadzwyczajnego i mini- 
stra upelnomocnionego włoskiego, p. France- 
sco Tonunagini, 

Włoski posel nadzwyczajny przedstawił 
się Naczelnikowi Pańsiwa wraz z członkami 
ambasady: margrabią Compans de Brichan- 
teau, radcą legacyjnym, pulk. Fraucinso, alta- 
ché wojskowym, kpt. hr. Paulożzim, pomocai- 
kiem attaché wojskowego, oraz kpt, Vicino 
Pallaricino, attuché poselstwa. 


Te strajku drakar, 


Przedsiębiorca drukarni państwowej w 
Warszawie — rząd — świeci przykładem oby- 
watełom swoim co do umiejęlnego załatwiania 
konfliktów, wynikających na tle drożyzny i żą- 
dań podwyżek plac przez robotników. Jaki bo- 
wiem znalazł środek na zaspokojenie potrzeb 
robodaiczych: oto jeżeli nie chcesz dobrowolnie 
pracować na starych warunkach, to rząd cię 
zmusi silą policyjuą i wojskową do posłuszzń- 
stwa, a to na podstawie ustawy sejmowej, u- 
chwalonej dla całkiem innych celów znaczenia 
wysoce państwowego, ustawy, wykoszlawionej 


t+% 

Komisje ochrony pracy i robót publicznych. 

W związku z wnioskiem tow. Perla i Bar- 
|| lickiego odbylo się dnia 17 b m. posiedzenie 

połączonych komisji ochrony pracy i roból pu- 
| blicznych. Przewodniczył poseł Skulski, Mi- 
nister rocół pubi.czaych, oraz przedsiawiciele 
| Ministerjów Pracy, przemyslu i handlu, kolei 
|| i skarbu przedstawili stan bezrobocia i środki 
przedsiębrane w celu dostarczenia pracy, We- 
dlug tych danych ilość zarejestrowanych obec- 
| nie bezrobotnych wynosi 263.000, ilość zaś o- 
| Arzymujących zapomogi 152.000. 4 
Tow. Załuski i Ziemięcki wskazywali na 
| opieszałość rządu w dziedzinie uruchomienia 
| przemysłu i robót publicznych, podkreślali, iż 
wobec ziych widoków na przyszłość, nie ma- 
|dna ograniczać akcji zapomogowej, przeci- 
wnie, na.eży powiększyć fumdusze, przeznaczo- 
| ne na zapomogi, oraz podnieść normy zaPOMo- 
gowe, wysoce niewystarczające obecnie. 
Oryginalne pod względem swego cynizmu 
|projekty przedstawił poseł Hryckiewicz (Zjed- 
|Lud.), Proponuje on wywozić robotników do 
Francji pociągami, które stamtąd przychodzą 
a towarami, zastąpić bezrobotnymi strajkują- 
cych robotników rolnych, oraz oddawać bez- 
robotnych do wojska, mobil'zując „chociażby 
/20 roczników ', natemiast zwolnić z wojska tych 
włościan, którzy są jedynymi żywicielami ro- 
|dziny. Posel Szulżki w celu skoordynowania 
(rządowej akcji w sprawach bezrobocia zapro- 
iponował utworzenie specjalrego Komitetu 
Imiędzyministerjaltego. Modyfikując wniosek. 
poprzedni tow. Ziemięcki wypowiedział się za 
tworzeniem Rady do spraw bezrobocia w 
zd której oprtcz przedstawicieli odnośnych 
weszliby przedstawiciele Sejmu, 


do walki ekonomicznej, autirobotniczej. Lecz 
niestety, środek przymusowy zawiódł, robol- 
nik chce pracować, ale nie pod przymusem — 
trzeba mu dać to, czego żąda, a pracować bę- 
dzie sam chętnie. 

Zdawałoby się, że sfery kierujące zakła- 

i państwowymi, zrozumieją swój błąd i za- 
wrócą z fałszywej drogi, jednak tak nie jest i 
można © nich powiedzieć, że niczego nie zap>- 
mnieji i niczego się nie nauczyli. Jako nowy 
środek załatwiania niepomyślnej sytuacji dla 
zarządu drukarni państwowej, tenże organizu- 
je brygadę łamistrałków, składającą się z kom- 
pletu właścicieli Arukarń, oraz ich sługusów. 
Czymnymi organizatorami tego „czcigodnego” 
grona jest p. St. Mertens (starszy Zgromadze- 
nia drukarzy wlaścicieli), oraz Tadeusz Galew- 
ski (szwagier Henryka Liłpopa, głównego in-| 
spektora drukarń państwowych w Polsce). 
Wykonawcemi pracy łamistrajkowej są: Fran- 
ciszek Bogucki, Cywiński, Dunin, Gogolewski, 
Jasiński, Klim, Lasksugr, Franciszek Orze- 
.chowski, Perczyński, Puchalski, Rajski, Tali- 
kowski i zapewne jeszcze kilku innych. A więc! 


mm manna a OZ 


i zachodu uderzyły na koncentrujące się od- 
działy bolszewiokie w rejonie Sioplicze, Staro- 
siele, Babin, Pieszy. i 

Akcja rozwija się pomyślnie, dotychczas) 
wa zdobycz wynosi 200 jeńców, 100 koni z ryde 
sztunkiem, 7 karabinów maszynowych, więk- 
szą Włość broni i amunicji. 

Na południe od Połocka nieprzyjaciel pro- 
wadzi silne ataki w kierunku Pyszua. Walki w 
toku. s 

Na odcinku poleskim atak nieprzyjacielski 
prowadzony przy wspóludzizle statków paucer= 
nych, na nasze pozycje nad Ptyczą, zostal od, 
party. 

Front wołyński: Bez zmiany, 
W. zast, szela sziabu generalnego 
taller, pułkownik, 


Walki z bolszewikami. 
x Wiedeń, 17 października, 

> (P. A. T.). Biuro korespondeucyjąe dono- 
si z Berlina pod datą 17 b. m.: „Deutsche All- 
gemeine Zeilung* donosi z Kopeuhagi; Wia- 
dymości © zajęciu Gatczyny czynią coraz bare 
dziej prawdopodobnym upadek rządu sowie- 
tów. Rosyjskie wojska ochuluicze nie napotxa- 
ły silaiejszego oporu nawet w tak bardzo ufor- 
lyfikowanej miejscowości, jak Gatczyna. Od to- 
go czasu wojska ochotnicze dotarły do Krasne- 
go Siola i Carskiego Siola. Armja Judenicza 
oddalona jest od Piotrogrodu tylko o 3 do 4-ch 
mil. Lotnicy stwierdzili, że na drodze do Pio- 
trogrodu armja ta natrafi już tylko na nieznacz» 
ne przeszkody. Z Rewla donoszą, że urzędy 
bolszewickie w Piolrogrodzie zamknięto jesz- 
cze 9 b. m. Wszelka praca w mieście ustała. 
„Dagens Nyheter“ dowiaduje się z Helsiungfor= 
su, że bolszewicy postanowili opuścić Piotro- 
gród, ponieważ wojska ich odmówily obrony 


miasta. 
Wojda v. d. Golina. 


Wiedeń, 17 pażdziernika. 
(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie" d3 
nosi z Bərlina: „Berliner Tageblatt“ donosi, 
że gen. von der Goltz przesłał żolnierzom 6:go 
korpusu grałulację z powodu „sukcesów odnie 
sionych pod Ryga“, Generał dodał w swym te- 
legramie, że dołoży wszystkich sił, aby wojska 

te zaopatrzyć we wszystko, czego potrzebują. 

Wiedeń, 17 października. 


(P. A. T). „Telegraphen Compagnie" d> ` 


nosi z Paryża: Najwyższ. Kada postanowiła 


wysłać natychmiast komisję koalicyjną do kra- 
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jów baltyckich, skoro tylko nadejdzie -odpo- 
wiedź Niemiec ua „oitę ententy. 


Lyon, 17 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Kore- 

spondent specjalny „Daily Chronicle“ donuzi, 

że w nocy z niedzieli na poniedziałek Ryga 
była gwaltownie bombardowana. 


JS Lyon, 17 października. 
| (P. A. T.). „(Radjotel. st. warsz.). We 
dług opowiadania oficera czerwonego krzyża 
amerykańskilego, armja waicząca przeciw Ło- 
tyszom składa się przeważnie z Niemców, jest 
zaopatrzona w liczną artylerję. W ciągu osta*- 
mich walk armia ta poniosła ciężkie straty. O- 
ficerowi temu | owiudło się przedostać do Ry- 
gi po przebyciu wplaw Dźwiny, 


Nauen, 16 października. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rząd nie- 
miecki zażądał od przedstawicielstwa łotew- 
skiego natychmiastowych wyjaśnień w spra- 
wie aresztowania misji niemieckiej w Rydze, 
uprzedzając, że będzie zmuszony zareagówać 
w sposób stanowczy w razie, gdyby w przy- 
szłości zaszły ponowne wypadki pogwałcenia 
eksterytorjalności, lub też, gdyby nie były cof- 
nięte zarządzenia sprzeczne z prawem między- 
aarodowem. 


Lyon, 17 października. 
„. (P. A.T.). (Radjotel. st. warsz.). Woj- 
ska pułkownika Bermonia wobec wiadomości 
o niemożności zdobycia Rygi, usiłowały bez po- 
modzenia sforsować Dźwinę poniżej tego mia- 
sta. Linja kolejowa Ryga — Dźwińsk jest pod 
ogniem  artylecji. Przedstawiciele Enienty 
przebywają jeszcze w Rydze. 
bę; Trielsingiors, 17 października. 
i (P. A. T.). (Radjoiel. st. poza.). Rząd 
łotewski odrzucił ponowną prośbę puikownika 
Bermondia o zawieszenie broni, 


Ją Paryż, 17 października. 
„' (P.A.T.). (Radjotel. st. pozo.). Dowód-. 
ca eskadry angielskiej na morzu Baltyck.em 
wystał do pulliownika Berrzondła ullimalum 
z wezwan'em, aby odsląpił od Rygi. Ultima- 
tum podaje termin, a nilanowicie soboię godz. 
42-tą w południe. 


pe Wilno, 17 października. 
© (P. A. T). Oddzia) niemiecko - rosyjski 
gajal miasto Rosienie, rozbrajając zaloge litew. 
ską. Oficerów internowano, żołnierzy obdar- 
tych i pólnagich odesłano do Kowna. 

Wilno, 17 października. 

(P. A. T.). Oddział niemiecko-rosyjski, 
który wyruszył w kiesunku linji kolejowej 

zawle — Janów dotarł do Ejkagoły.  Linja 
Szawle —* Taurogi zoslala obsadzona przez 
siły rosyjsko-niemieckia Wirgolicza. Wojska 
te złożune są z 80 procent Niemców, a tylko 20 
procent Rosjan. Dowódca ich wystosował do 
ludności odezwę, w której oświadcza, że „w 
przyszłości Rosja da bezwątpienia temu rosyj- 
skiemu krajowi autonomję i szerokie samoo- 
kreślenie“, 

Oficerowie i żołnierze litewscy na obsza- 
rze zajętym otrzymali rozkaz zarejestrowania 
się w rosyjsko-niemieckiej komendzie w Sza- 
vlach. Freikorps Dybicza został rozwiązany, a 
źutnierzy wysłano częściowo do Wołkowyszek, 
częściowo do Szawel i Rosień. Wszystkie for- 
mację rosyjsko-niemieckie na Litwie i Kur- 
fancji oświadczają, że tworzą część składową 
aimji Judenicza. Zajętą Litwę uważeją za pro- 
wincję rosyjską, ponownie odebraną i-nie tają 
6ię z zamiarem, że chcą niebawem zajeć Kow- 
Bo, aby stworzyć z niego centrum aprowizacyj- 
qe dla wojska, , 

-Wojska niemieckie w Kurlandii ! na Li- 
łwie wstępują pospiesznie do rosyjskich for- 


macji. 
Kiemierkie rrowokecjo. 


i; Berlin, 17 października, 
m fr. A. T). „Lokal Anzeiger” aonost Z 
Wroclawia: Ogłoszenie obostrzonego stanu o- 
blężenia w okręgu przemysłowym Górno-Ślą- 
skim ma na celu przeciwdziałanie strajkowi 
generalnemu, kiórego wybuchu oczekiwano w 
dniu 16 b. m. Powodem strajku jest wrzenie 
ma kopalniach w Hucie Królewskiej, gdzie 500 
robotników zaprolestowało przeciwko ponow- 
nemu przyjęciu czterech znienawidzonych maj- 
strów. Do Wrocławia przybył komisarz Hoer- 
sing, od klórego akcji pośredniczącej zależy e- 
wentualny wybuch lub uniknięcie strajku ge- 
neralnego. 


ROZTOCZY BA RA. Przydargack.e), 


Lyon, 16 października, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Pragi 
donoszą: Na Rusi Przykarpackiej zasżły zabu- 
rzenia wywołane przez agilałorów napływo- 
nych, Palac, w którym miał zamieszxać fran- 
cuski gen. Hennoch podpalono. Ogłoszono stan 


* 


oblężenia. Na miejsce zaburzeń ma przybyć 


gen. Pelie. 


W parlamencie frzaceskim. 


Wiedań,-17 października. 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 
posi z Paryża pod daią 16 b. m.: W franeu- 
skiej izbie deputowanych podczas dyskusji 


nad sprawą wyborów przyszło do stazria mię- 
u, który postawi! 
Jzba 324 głosami przeciw 
Wybory do iz- 
„by eddędą się w duiu 16 į 30 listopada, no- 
wa zaś Izba zbierze się w dniu 8 gruduia, Wy- 


dzy Briandem a Clemence 
kwestje zaufania. 
«132 uchwala volum zaufania. 


bir pry dznią nastąpi dnia 13 stycznia. 
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Jak rządzi Jwaszk'ewicz na Wołyniu. 


Wojenny korespondent urzędowej „Gaze- 
ty Lwowskiej“ donosi: 

„ Wpierwszych dniach października na 
skutek agitacji bolszewicko-ukraińskiej rozpo- 
częły sig rozruchy chłepskie w okolicy Wiś- 
nio wea. 

Ruch, który odrazu przybrał znamiona 
bandytyzmu i skrajnego bolszewizmu, rozsze- 
rzył się na okolice Szumska, Krzemieńca i 
południov.y rejon lasów w okolicy Dubna. 

Na pierwszą wiadomość o rożruchach gen. 
Iwaszkiewicz wysłał natychmiast silne d- 
działy wojska, kiórym polecono pacyfikację c- 
kolie, gdzie wybuchly rozruchy. Ludnuść miej- 
scowa z tych okolic, gdzie bandylyzm przy- 
brał groźne rozmiary, chron'la się pod opiekę 
naszych oddziaiów, wskazując agilatorów. 


Misję uśmierzenią rowuchów alrzymal 
PEIRA PC ERIRE EERO, DEEE LS EARRAS SIERA | 


komisję, która ma ustalić granice niemiecko- 
belgijskie, niemiecko - polskie i niemiecko-cze- 
skie, 

] Paaryż, 17 października. 

(P. A. T.). (Radjoiel. st. pozn.). We- 
dług informacji „Figara“ ceremonja ratyfika- 
cji trakiatu pokojowego odbędzie się w tydzień 
po złożeniu przez trzy wielkie mocarsiwa Bn- 
tenły w sekretariacie kcniesencji pokojowej 
podpisanych egzemplarzy trakłalu. 


Lyon, 16 października. 

(P. A. T.). (Radjolel. st. warsz.). Na po- 
siedzeniu czwarikewym Rada Najwyższa wy- 
słuchała sprawozdania Sir George Clarka, 
któremu powierzono misję zbadania w Buda- 
peszcie kierunku polilyki wewnętrznej Wg- 
gier, oraz zapoznanie kierowników tego pań- 
stwa z teńdencjami rządów sprzymierzonych, 


ddjowiadź Miemców na 239 koziej. 


Nauen, 17 pażuziernika. 
(P. A. T.). (Radjviel. st. pozn). Rząd 
niemiecki deręczył wczoraj przedstawicielowi 
marszałka «Focha odpowiedź na ostatnią no- 
tę koalicji. OJpowiedź podureś.a, żo już od 
dnia 17-go czerwca, czyli od čaty pierwszej no- 
ty koalicji w sprawie Baltyku, rząd niemiecki 
czynił wszystkt, aby przeprowadzić ewakua* 
cję wojsk z prowincji nadbaltychich. Rząd po- 
wołuje się na rozkazy i zarządzenia, kióre wy- 
dał, aby zmusić do posluchu rozkazom swoim. 
Von der Goltza odwołano. Dopiero bunt że- 
laznej dywizji sklonil rząd «o ponownego wy- 
słan'a von der Goliza do Mitawy. W armji 
Awalowa-Bermondla, zdan'em rządu niemiec- 
kiego, nie.na żołnierzy, którzyby podlegali 
rozkazom dowódziwa niem'eck ego. W za- 
kończeniu rząd wyraża zadowolenie z zapo 
wiedzi koalicji wysłania nad Baltyk specjal- 
nej komisji kontrolującej . Pożedan? byłoby, 
aby komisja ta zatrzymała się w przejeździe w 
Berlinie, bowem rząd niemiecki uzyska mo- 
żrość przedstawienia jej sprawy baltychiej ze 
swego stanowiska. 


Paryż, 17 października. 
(P. A. T.). (Havas). „Echo de Paris“ za- | 
mieszcza wiadtimość ze Sziohholmu, że w pią- 
tek zaczęła się blokada wybrzeży niemieckich. 
Okręty sprzymierzeńców zatrzymały i odtran- 
sporiowaly do Zewlą 3 parowce niem eckie. 


MA. Rai. 


Nauen, 17 października. 

(P. A. T.). (Racjoteł. st. pozn.). Ni jwyższa 
Rada międzysojusznicza wezwała prezydenta 
miaisirów węgierskich Friedricha, aby zorga: 
nizował milicję dla ulrzymania porządku po 
wycofaniu się wojsk rumuńsk'ch. Dopiero po 
utworzeniu tej milicji wojska rumuńskie o 
puszczą Węgry. 


cj W. ogah. | 


Lyon, 17 października. 


(P. A. T.). (Rady tel. st. warsz.) Rząd bul- | rano w Al. Jerozolimskich nr. 56. 
garski przesłał Radzie Najwyższej, dwie noty. |* 


Pie weza z nich zaw.adzmia o ulwo.zeniu po- 


m 


pułkownik Oświęcimski. Nasze oddzialy, zf4 
wiając się niespodzianie w centrach rucu 
zdołały ująć głównych agiiaiorów i przywóda 
ców. 

Agitatorzy i wszyscy ei, których wina i 
czesłnictwo w bandyckich awanturach nie us 
legały wąipliwości, zostali rozstrzelani. 

Dzięki zdecydowanej postawie naszych 
oddziałów i celowym rozkazom generała l= 
waszkiewicza pacyiikacja zostala szybko PAA 
prowadzona. U kogo znaleziono broń, 

musiał ponieść karę śmierci, 
jak to postanawia prawo wojenne, na 
wie publicznie ogiuszonych przesiróg. i 
_ Nasze oddziały biorące udział w pacylikaż 
cji poniosly nieznaczne siraty w olicerach | 
żołnierzach”, 


L dycia parti 
Rada Naczelna P. P. 8. 
Ceswalny Komitet Wykonawezy 


GWO 
tuje na środę 29-go października u. yodz 
1.-tą rano Radę Naczelną P. P. S. xa po- 


rządku dziennym: Położenie polii, czne Å 
takiyka P. P. ©. Posiedzenie odbęuzie się 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socjas. 
listycznych. ; 
. Komisja unifikacyjna. W wykonaniu w 
chwały Rady Naezelaej Sckrelarjat Geueralay, 
C. K. W. P. P. S. zwołuje do Krakowa na pos 
niedzialek d. 3 listopaca posiedzenie Komisjt 
un tkacyjnej. Zadaniem tej komisji jest ujed+ 
aosta'nienie typu organizacyjnego we wszyst- 
kich 3-ch byłych zaborach, przeprowadzenia * 
jakaajściśle,czego zowpolenia partji na terenie _ 
wszystkich ziem polskich. Szlad komisji: Se 
krelarjat Generalny, desegat K. W. b. Królee ' 


stwa, delegat K. W. b. Galicji, oraz reprezeae ` 


tanci organizacji górnośląskiej i pozńańskiej, 
Oarganizacją partyjne i poszczególni towarzy» 
sze, mający jakieś projekty lub wnioski w 
sprawach organizacyjnych, zechcą nadesłać je 
Sekreśarjatuwi Generalnemu (Warszawa, War, 
recka nr. 7) przed 30 października, i 
Pisma partyjne proszone są o p 
powyższego. i 
Baczność dzielnica Ochota! Dzié, w sobotę, d, 
18 b. ni, o godz. 7 wiecz. odbędzie się odczyt inż. 
Delatyekiego „O stosunkach na Ukrainie", 
| Egzokutywa Związku Niczalcżnej Młodzicży 8% 
cjniistycznej zbiera się dzisiaj o godz. 7 więcz. w - 
lokalu „Robotnika“, Warecka nr. 7. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne. 
Do członków dzielnicy Jerozolimy! Dziś, 18 b. 
m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy Jerozolimy, w lokalu dzielnico= 
wym. Al. Jerozolimskie ur. 56. Sprawozdanie z Rae, 
dy miejskiej zda tow. Mamczar. ` ; 


Do członków dzielnicy Ochota! Dziś, d. 18 b. mą 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się ogólue zebranie cziow . 
ktw dzielnicy Ochota w lokalu dzielnicowym, Al. je E 
rezolimskie ar. 93. Spraw. z Rady miejsk. zda lo4, 
Dewucki, . 

Do ezonków okręgowego Kom. kolejowego. 
Dziś d. 18 b. m. o godz. 5 odbędzie się posiedzenig 
cziowków okręg. Kom. kolejowego w lokalu O. Ke 
R. AL Jerozoliraskie ur. 5o. N 


4 


4 TARN TOBOGZOG. 

u Tik TOsdnuzójł., 
Baęezność byl więśniowie polityczni! Bezpate; 
tyjoy Związek by.ych więżu.ów pulstycznych zwoe 
łuje zebranie w otiu wyborow zarządu i dalszej ofe 
gunizacji Związku, w mysl ustawy, klóra została 
wręczona miajsierjum Spruw wewnętrznych do zale» 
gslizowania dnia 5 września 1919 r. Zebranie odbęe 
dzie się duia 19 października 1919 r. © godz. 10-03 


Baczność dologaei tatryk wojskowych! Człon 
kowie Kom. del. fabr. wojskowych są proszeni a28 | 


wego gabinełu ministrów z Słambolińskam Da | sobrans, mające odbyć się 20 października o godź. | 


czele, vraz podaje informacje dotyczące linji 
politycznej nowegog abintiu. Druga zapowia 
da powrót Teodorowa, który pozosta,6 prze: 
wodułczącym delegaci bułgarskiej. 
Stamhulńskicgo będzie prowadził politykę 
wnętrzną według linji gabinetu Teodorewa. 
połityce wewnętrziej gabinet rowy będzie 


miaisierjem poprzednie, z wyjątkiem scejati- 
stów zjednoczonych pod wodzą Sakazowa. 
Paryż, 17 paźdz ernika. 
(P.A.T.). (Havas). Przybyła tu bułgar- 
ska delegacja pókojowa z minisirem Teodoro- 
wem na czele. „Journal“. podaje; że w. pro- 
| gramie nowego rządu bułgarskiego figuruje 
przyjęcie warunhów państw sprzy mie:zonych. 
Przybywszy do Paryża Teodorow potv ierdził, 
że Bułgaria podpisze traktat poto'nwy, choć 
jest on dla Bułgarów bardzo niepom;yślny. 
Cu'garzy prazią poz skać w przy złości wzglę- 
| dy a0juszników przez uleglość ich żądaaiom. 


| Memaga nnie? bcia. 
Wiedeń, 17 pzździernika. 
(P. A. T.). Następiia rekonsirukeja gabi 
neu aicmi-xust. Na mięjce ustępujęoegO mi- 
| aistra liaaasów d-ra Schumpelera powolany 
nosal dr, Peisch. Prezesem komisii 30c,alizą- 
cenena zostal Ellent gena. 


rara 


Gabinet | kole,arty. ) i 
ze- | połudajcm w lozalu Związku zawedoweg. pras: 
W |sowników kólejowych Rzeczypospolitej 
szu- | skiej przy. Dlugiej ur. 19, odbędzie się Zjazd 
kać oparcia w stronnictwach, klóre prpierały prezesów Kół miejscowy ch Związku z całej 


ti-ej rano w lokalu Rady, Al. Jefozolimska nr. 50, 


| zjazd prezesów Kół miejscowych Zw. zaw. 
Dziś, d. 18 b. m. o godz. 11 przed 


Pol- 


Polski, dla ostatecznego omówienia wysunię* 
tyeh przez kolejarzy żądań i zaznajomienia sią 
zo stanowiskiem wobec nich minister um kolela 
Poranok artystyczny p. t- „Z Serca ludu“, 
urządzany staraniem „Sceny i Lutni z eb: 
| czej”, w miedzielę dnia 19 b. m, o godz. 3: , 
popoł. w sali Handlowców przy ul. Siennej ard 
16, zapowiada się niezwykle interesująoo. Pros 
gram uleżono bardzo celowy, aby zapoznać ge 
j gól. robolniczy z tem, o lud stworzył i Ideat | 
tego, co może stworzyć w przyszluści. W; twofe 
ne kiorowulczki „Sceny i Lutni Robotniczej 
cb. Marja Sobolewska, prof. śpiewu, oraz toWy | 
Antonina Svkolicz, świadomie zmierzają 46 | 
velu — do stworzenia placówki kultury robot | 
niczej. Zapewue ogół towarzyszy poprze le de | 
siłowania i zbierze się tłumnie na koncercig | 
niedzielnym, W ostatniej chwili — z powodu | 
trudności zewnętrzaych— postanowiono W a 
bezpłatny dla członków organizacyj robot. ( i 
ckazanięm legilymacyj), oraz zaprowoy upy 
ści, > | P 
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ROBOTNI K”, sobota, 18 paździertika 1919 r. 
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Bilety służą za 
przepustkę nocną 


życie gospodarcze, 
Kursy Państwowej Centrali dowiz z dnia 17-go 
pośdziernika 1919 roku, 
Dewizy i Banknoty 
Kupno i sprzed, Kupno i sprzed, 


Funty szterlingi 150.— 152,0 149, 15).— 
Dviary Sian. Łjedn. $5.50 o= 35.25 30. b 
Dviary kanadyjskie — —  —,— 8225 33.2 
Franki franc. 40 430 415 400 
Franki szwajo. 635 605 6.40 660 
Franki beigijskie 4.2 4.30 415 4.30 
Liry 360 - 3365 805 8420 
Marki fińskie 158.— 16U0,— 157.— 101,— 
Leje rum. 105— 170— 165— 175,— 
Lewy buig. — m mm TYm  01.— 
Fioreny uwlend, 1305 13.8  12::5 "18.5 
Koruny szwedzkia 8.70 8.35 8.65 5.9 
Korony porwezskie 8.20 5.25 6.15 8.40 
korony duńskie KM BOBĄCE- Ri 7.90 
Mars niem, 158.= Iuse 137. 140.— 
(urubne uu mk. 10) =.> =i MUU => 
korony niem-ausu, —, D2-  —m  Sż,m— 
Korony czessie 10.50 1044— 10%— 10.01 


Nviwwania gieldy warszawskiej: Ruble carskie 
r — mam, OPORY = — mm, 

Ruch portowy w Aniwerpji, W sierpniu r. b. 
slatysiyka poriowa Anlwerpji wykazuje ruch oktę 
tów w porcie na 444,839 ton, Weszlo do portu 548 
okrętów, z czego 360 parowców, wyszło z portu 
Bou okrętów a wego 802 naładowanych i 108 próż- 
mych. Najwięcej przybylo okrętów z: Auglji: 800. 
w Francji 40, z Hiszpanji 87. z Ameryki Pólnocuej 
83, ze Skauuynawji 46, z lioiaudji 1d. 

Ruch obecny wynosi okolo 30% ruchu przej- 
wojennego, postęp zaś ciągle jest jeszcze uieznacz- 
my, gdyź od lipca np. ruch okręiów prawie się wea- 
łe nie wzmógł. | 

Pocieszającym objawem dia Belgji jest zmaiej- 
genie się liczby okręiów odchodzących próżno, ©0 
świadczy o wzmaganiu się eksporiu z Belgii 


Kronika. 


(a) Oporni włościanie, Przy ściąganiu od rolui-| 
ków zboża dla monopolu państwowego ministerjum 
aprowizucji natrafilo na nową przeszkodę ze strony 
miechętnych ku monopolowi zbożowemu  wiościaii; 
w niektórych miejscowościach chlopi odmawiają 
%ynajęwa podwód dla dostawy zboża do określo- 
mych punkiów. Z tego powodu ministerjum polecilo 
siarostom w podobnych wypadkach wysyłać silę 
zbrojną i przez nią zmuszać opornych włościan do 
dostarczenia podwód pod zbeże. Wypadki podóbaie- 
go oporu najczęściej zdarzają się w ziemi płockiej. 

Ze Związku polskiego nauczycielstwa. Dnia 12 
psźlziern'ka w lokalu Związku polskiego nauczy- 
cielstwa szkól] powsżochnych odbyło się zebranie 
sekcji połączonych pod przewodnictwem p. Stepu- 
iajlysa przy sekretarstwie p. Nadratowskiej-K.ompa- 
"owej. Rozpałrywano sprawę samorządu szkolnego 
w związku z akcją rady pedagogicznej szkoly nr. 73 
(Chłodna 11). W tej kwestji uchwalono: 


1) Nauczyciele, zgromadzeni na sekcjach połą- 
czonych, wyrażają gootwość popierania akcji rany 
pedagogicznej szkoły nr. 28, zmierzającej do wpro- 
wadzemia w życie postulatu samorządu rad pedago- 
gicznych, uchwalonego w dn, 26 listopada 1918 ro- 
ku na walnem zgromadzeniu związku, 2) Sekcje pv- 
łączone wzywają zarząd oddziału warszawskiego do 
zwolania w najbliższyne terminie walnego zebrania 
oddzialu w celu omówienia taktyki postępowania w 
stosunku do wykonania postulatu samorządu rad 
pedagog cznych. 

Sprawozdanie komisji nadzorczej do spraw nau- 
czycielskich zdawał p. Mamczar. Po dyskusji uchwa- 
jono: 1) Pomimo oświadczeń m'm. oświecenia pu- 
blicznego | wyznań religijnych, magistratu m. War- 
szawy i Rady szkolnej okręgowej, że 450 mk. zasi- 
łek wojenny powinien być nauczycielstwu wypłaco- 
| ny, oraz pomimo oświadczenia ministerjum spraw 

| wewnętrznych, iż przeciwko wyjłicie tego dodatku 
| mie oponuje, — sekcje połączone stwierdzają, że 
| doląd sprawa ta definitywnie załąłwioną nie 
ła. Wobec tego sekcje połączono przeciwko przew!e- 
kamiu tej sprawy wyrażają energiczny protest i żę- 
daj. natychmiastowej wypłaty. dą 

. 2) Sskcje połączone żądają niezwłocznej wypła- 
ty dodatku sejmowego tym nauczycielom, którzy łe- 
klaracje zlożyli. 

Oprócz spraw powyższych poruszone były Kwe- 
| etjo opałowa i mieszkaniowa. Polecono zarządowi 
modjąć w tym względzie energiczne starania. 

a W końcu p. Sobolewska wyglos'la obszerny re- 
ferat © nowopowstałej instytucji: Poradni Wycho- 
wa wczej. s 

Uroczystości krakowskie, W związku z uroczy- 
| etością zjelnoczenia wojsk polskich, która odbędzie 
sa w nedzielę, 19 b. m. w Krakowie, podaje się 
| do wiadomości, że w sobotę, dnia 18 b. m. odejdzie 
| g dworca Warsz.- Wied. © godz. 19.80 specjalny pò- 


A 


ciąg. 

| Do korzystania z tego pociągu są uprawnieni 
| oficerowie wyznaczeni jako delegaci przez Raczel- 
nika Państwa, ministra spraw wojskowych i szefa 
E i ; 


S 


| jentek“ właści 


dowana oblicza straty na 330 


W sobotę dnia [8 Pażdziernika 1919 r. o godz. li wiecz 
odbędzie się 4% 


Wielki Koncert 


na fundusz plebiscytowy 


m GÓRNEGO SLĄSKA, r 


i. Dyg M, Domosławski, W. Filochowska, 
do, M. 


wie oraz wszyscy olicorowie, którym warunki služ- 
bowo pozwolą wyjechać a Warszwwy. Pożądany jest 
liczny udzial oficerów ll brygady legjonów, gdyż 
uroczystość ta lączy się z obchodem, 5-ej rocznicy 
wymarszu brygady z Krakowa, Powrót do Waraza- 
wy nastąpi w poniedzialek, nie później godz, 0-6j 
rano. 

Wezyscy oficerowie wyjeżdżający muszą się z8- 
opatrzyć w legitymacje w kancelacji biura prezy- 
d ainego M. S. Wojsk. 

"Z ruchu kolowego.  Wabes upływu terminu 
przeglądu (lustracji) wozów plaskich, wozów zwy- 
klych, bryczek i t. p. komendant policji polecił 
wszystkie wozy wyżej wymieniona, nie posialalące 
tablicy rejestracyjnej z numerem 4 także napisu 
właściciela, zatrzymywać, sporządzać odnośne pvo- 


„| tokuły i przesyłać je do działu ruchu kołowego. 


gubordynacja w policji Komendant policji- w 
ostatnim rozkazie dziennym obwieścił, że funkcjo 
narjusze policji, ubrani nieprzepisowo, brudno, bez 
wszelkich oznak zewnętrznych i wogóle zachowują- 
cy się nieodpowieduio do zajmowanego przez nich 
stanowiska przedstawicieli  elraży bezpieczeń- 
stwa, będą bezwzględnie surowo karani, 


(a) Wywożenie śmieci, Według rozporządzenia 
policji wozy ze śmieciami powinny być okryte 
płachią. Wbrew tym przepisom wywózka śmieci J- 
bywa się bez przykrycia i w czasie wiatru śmiewe 
zasypują ulice i sklepy. Urząd zdrowia publicznego 
uchwalił na winnych nie spelnienia lego przepisu! 
sporządzać proiokuły i prosić policję © roaciągnię-| 
cie nadzoru nad wywózką śmieci. 

Spokulacja manufakturą. W mieszkamłu Jehudy 
Kopla w domu nr. 20 przy ulicy Kaliskiej w Nowo- 
redomsku, w pokoju, do którego drzwi były zasta- 
wione szala, wykryto 98 sztuki manulaktury. Kopel 
posiadał patent na drobną sprzedaż manufaktury, 
lecz sprzedaży detalicznej nie prowadzil + Szylłu 
Kopel nie miał i nawet stróż domu nie wiedział, 
ż. Kopel posiadał tam sklad manufaktury, Jedno- 
cześnie wykryto 11 sztuk manufaktury w mieszka- 
niu Abrama Sitberberga, zamieszkalego przy ulicy 
Brzeźnickiej nr. 17, Również Silberberg posiadał 
patent na handel manufakturą, lecz jawnie go nie 


prowadził; przyczem świądkowie stwierdzili, że 


jpotluczeniu i podrapamu twarzy, rąk i nóg. Opa- 


trzył go lekarz Pogotowia, 


często w mocy wywożono od niego towary. Oczy- 
wistem więc było, że Kopel t Silberberg gromadzi! | 
towary na spekulację. Urząd walki z lichwę i kac 
kulacją na jawnem posiedzeniu sądowem, w obec- 
ności Kopia i obrońców oskarżonych, skazał Jehudę 
Kopla na 30.000 mk. grzywny lub areszt 2-miesięcz 
ny, Abrama S/lberberga na 10.000 mk. grzywny tub 
miesięczny areszt. Towary w iłości 104 sztuk manu- 
faktury skonfiskowano. i i 
(m) Haree samochodów wojskowych. Na Nalew- 
kach przed domem nr. 4 samochód wojskowy po- 
trącił 27-letniego mężczyznę, handlowea, który uległ 
„ (m) Echa morderstwa, Ustalając osobietość za- 
bitego na placu „Pieżesa”, urząd śledczy dowie- 
dzial się o zniknięciu Adama Dudzieca. Wezwana 
rodzina jego poznała w wduszonym zaginionego Du- 
dzieca. Żona, brat i oórka zaczęły rozpaczać i cało- 
wać zamordowanego, aj Wa 
pinczasem wczoraj rano rzekomy nieboszczyk 
zjawił się do domu rodzinnego, w s A ym zdro- 
ea poaa się Mi ete wywołało w domu 
miebyw onsternację. iodzina widząc D. zaczęła 
mea Ayp arista po wyjaśnieniu się sprawy zapa- 
owala w domu niebywała radość. 
"Tymczasem zbrodnia la, pomimo energicznych 
poszukiwań władz śledczych, pozostaje tajemnicą. 
(m) „Szopenieldziarze* jubilerscy, Dalsze do- 
chodzenie. urzędu śledczego prowadzone w sprawie 
okradania magazynów jubilerskich i zegarmistrzow- 
skich dało możność ujęcia członków szajki z pomy- 
słowym zlodziejem, Benonem Siolnickim na czeie, 
którzy organizowali owe kradzieże. -= Od zatrzymia- 
nych oebradno jeden cenny pierścień, lecz główna 
część łupu, pierścień z olbrzymim brylantem, war- 
tości około 40.000 mk., skradziony w magazynie N 
Rorngokda został gdzieś przez złodziei ukryty. 
Jednakże onegdaj wieczorem, po kiiku dobach 
mozżolnych poszukiwań przez komisarza St. Mosz- 
czyńskiego, kierującego całą akcją przy pomocy se- 
kretarza i-go okręgu urzędu śledczego, A. Kicii- 
akiego, udaio się kosztowny brylant odebrać. Obec- 
nie cała szajka „szopenfeldziarzy” jubilerskich znaj- 
duje się pod kluczem w oczekiwamin wyroku sato- 
wego. Dodać należy, że złodzieje w celu zatarcia 


„ślądów brylant wyjęli z oprawy i usilowali go spie- 


niężyć oddzielnie. 


(m) Znacwna kradzież w magazynie jubilerukim. 
Wczoraj w poludnie do nragazynu jubilerskiego Ce- 
Oak Zegrze przy ulicy Biełańskiej nr. 9 przyszły 

wie elegancko ubrane kobiety, rzekomo w celu 
kupna pierścionka z brylantem. Właścicielka maga- 
zynu po przybylym pudelko z cennymi pier 
ścionkami, lecz „Klijentki”* po obejrzeniu ich, nie 
nie kupły i wyszły, W kilka minut po wyjściu „kli- 
cielkka magazynu spostrzegła brak o- 
wego pudelka, w którem znajdowało się 48 pier- 
$cionków złotych z brylantami, rubinami, szafirami 
i peram a i ej jeszcze dokładnie nie 
stwierdzono. bądź razi one 
przeszło 50.000 mk. „JE taga 


(m) Najście na mieszkania. Wczoraj na miesz- 
kanie Rozalji Laskowskiej przy ulicy Pawiej ur. 06 
napadlo dwóch osobników w mundurach wojsko- 
wych, którzy zagroziwszy napedniętej rewolwerami, 
zrabowali 150 mk. gotówką, zegarek srebrny, bony 
żywnościowe i bilet „Zwiazku lnwalidów*. Poszko- 
mk. W związku z po- 


wyższym napadem aresztowano Helenę Laskowską. 
i PORCYS, | 


W koncercie wezmą udział: pp.: N. Ealska, S. Bogucki, W. Brzeziński. A. Dobosz, 


Polińska Lewicka, l. Solska, A. Skonieczny, K. Tom, J. Urstejn, chór pħharfatt 
pod dyr. p. Lachmana, Akompanjament. pp.: 


s 0 09 


J. Golkowska, S. Jaracz, L. Messal, J. Re- 


yr. Elszyk, Kahan, prof. L. Urstejn. 


WE 


Z y 
sądów. 
Początek epilogu, 

W swoim czasie pisaliśmy o uuiewinnieniu 
przez Wyda. odwuł. sądu okręgowego 22-let. Stanie 
slawa Miazio, skazanego przez | instancje zu reeii0+ 
mą sprzedaż oukru po 8 luk, za luwi na ruk wig» 
zenia i 5600 marek grzywaiy. Sąd okręgowy w wye 
roku swym nakazał również wydanie uniewinnioe 
newad M. dowodu rzeczowego, Unauuwicię 2U pute 
tów cukru. 

Obrońca Miazio zwróci! się do urzędu walki % 
lichwą i spekulacja, który sprawę powyższą wszczął 
i miał na przechowamiu dowód rzeczowy, z prośbą 
o wydanie 20 iuntów oukru. W urzędzie nawet pos 
brano trzy marki na koszta jakoby związune z wyje 
daniem tego cukru. Lecz kiedy zwrócono się do uas 
gazymu urzędu, to okazało się, że po cukrze nawet 
śladu miema i niewiadomo również, co się z tym 
dowodem rzeczowyw stało, choć do książek był om 
wpisany, 

Sąd pokoju 23 okr. (sędzia Londyński), do któ- 
rego zwrócił sę poszkodowany ze skargą na urząd 
waiki o przywłaszczenie cukru, wezwał na dzień 15 
b. m. p. Ludwika Piaszyńskiego, szefa urzędu, dla 
dania wyjaśnień, Ten jednak się nie stawili, wobec 
czego sąd przystąpił! do rozpoznania skargi i wobec 
ujawnienia cech występku przewidzianego praes 
art. 166 K. K. posłanowił przeslać akta sprawy do 
prokuratora sądu okręg. wedlug kompelencji dia 
nadania wlaściwego biegu. 

Z wyjaśnień obrońcy okazuje się, że w urzędzie 


walki z lichwą, wypadki podobue nie są odosole 


nione. 
| aoteconańwtnówwnannA 


Teatr i muzyk 


Ń 
TEATR LETNI. - ) 
„Niosmiortelny“, komedja Caiilaret'a 
i de Fiors'a. 

Jednego z przodków hr. de Latour-Latour 
król Karol X przylapa! był klęczącego przed 
swą Żoną. Sprylna królowa me straciła 
jednak konienansu i wyperswadowała ukoro- 
nowanemu rogaczowi, że amant prosił ją na 
kolanach o posadę... kardynała (czy też na- 
wet papieża). 28-letni hrabia musiał rad nie 
rad pojechać do Rzymu, a królowa mogła so- 
bie zrywać zakazane owoce z innego drzewa. 

W -podobny nieco sposób hr. Hubert de 
Latour » Latour został członkiem Akademji 
Francuskiej, t. f. nieśmiertelnym. Znalazlszy 
się przypadkowo na dworze pewnej egzaltae 
wanej księżny, która się w nim zakochała, 
przydybany został w pozie klęczącej przez 
zniedolężniałego księcia-starca. Z nieprzyjem= 
nej sytuacji wyratowała parkę mloda panna, 
kochająca się również w hrabim i wzorująca 
się na przykładzie, jaki się miał zdarzyć z 
przodkiem — kardynałem. Oznajmia oto księ* 
ciu, że hrabia prosił księżnę o miejsce w Aka- 
demji. Hrabia-birbant, lekkoduch, sympatycze 
ny młody człowiek o tęgich mięśniach i pu- 
stej głowie rzeczywiście wdziewa zielony frak 
członka Akademji; zjawia się nawet bardzo 
w porę, gdyż książę-prezes Akademji nie mo- 
że sobię dać rady z nasiępcą zmarlego dopie- 
ro co członka. 

Krótka ta osnowa komedji nie wyczer- 
puje jej treści, jak też nie stanowi jej istoty. 
Autorowie bowiem wzięli za cel swych dowe 
cipów i drwinek nietylko skostniałą w ruty- 
nie i grzęznącą w bagnie protekcji i wstecznic 
twa Akademię, ale także arystokrację francu- 
ską, urządzenia konstytucyjne, prezydenta Re- 
publikt, wirtuozów muzycznych i t. p. Ludzie | 
komedji tej są tylko narzędziem w rękach aue' 
torów przy układaniu komicznych sytuacji, 
służą oni za instrumenty do wypowiadania 
wcale niepowszednich dowcipów. Dowcipy te, 
„bons mots“ francuskie są najbardziej warto- 
ściową częścią komedji. Mimo doprowadzenia 
Akademji, Prezydenta Republiki i in. do © 
statnich granic śmieszności, komedja ta nie 


„| ma w sobie nie z satyry: aułorowie doskonale 


się czują w tym świecie, który tak ośmieszają, 
są wytworem tego światła i”pisują utwory swe 
dla tegoż świata. Dlatego to panuje taka har- 
monja między widownią a sceną na sztukach | 
spółki francuskiej. Autorowie wiedzą, jak pt. | 
blika, chodząca do teatru lubi się śmiać, a nie 
lubi myśleć, lubi podrwiwać, a nie lubi sma- 
gać glupoty i brudów. satyrą, chłostać szyder- 
stwem. Oportańizm nautorów  burżuazyjnych 
odbiera sztukom ich wszelką wartość etyczną, 
właściwą prawdziwej sztuce. Pozostaje miła 
sztuczka, Ale jako sztuczka jes} to jedna z naj- 
têpszych tego rodzaju. 
Komedja ta wymaga dobrej gry. Teatr Le- 
tni tylko w małej części podolał zadaniom. P. 
Fertner podbijał życiem, improwizowanymi 
„kawałami”, ale był bardziej członkiem jakie- 
goś mieszczańskiego klubu z bruku warszaw= 
skiego, aniżeli hrabią francuskim z dziada pra- 
dziada. P. Gasiński da! dobrą karykaturę nie- 
dołęgi - księcia, p. Knapczyński ucharaktery= 
zował się aa Poincarego, co mogłoby ujść za... 
obrazę sprzymierzeńca. (i. m. b.). 


Opera. Dzis „Violetta“. Jufro „Carmen“. W 
poniedzialek 1-szy raz w sezonie bieżącym grana 
będzie opera Wagnera „Lohengrin*. 

Teatr Polski, Dziś „Sparmy modne*. 


* 24, «Sj 


„ROBOTNI K”, sobota, 18 peździernika 1919 r. 


| NE 841 


Jutro o godz. 3 m. 30 pierwsze popołudniowe, łudniu kozcert symfoniczny pod dyrekcją p. Rentga. ; ludowych wespół z delegatami Poznania, Lwowa 


przedstawien.e w sezonie obecnym. pocenach zni- Koncert w Filharmonii. Uzupelmiejąc komum- | Krakowa. P akehan; osawoziani solai 
onych, na które złoży się krotochwila £. Przybyl j kety w eprawie koncerta a zai ze w Fiinar- | czasowej ERC ia R 
«kiego „Wicek i Wacek“. momji* Ke mitet obrony Slaska podaje do wiadomo-| nicza potrzebę” poprowzdzen ia 2 if Oy stkich 
Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Polityka“ j ści, że w konoorcis obiecali swój udzia! pp. Bogu- zespołów teatralnych nwyon., gyskutówali żyd 
WL Perzyńskiego. feki Stanislaw, Bołska, Brzeziński Wacław, Dobosz! na temat zespolenia w tym kierunku dzialal. że 
Jutro o godz. 4-ej popołudniu po cenach zniżo-| Adam, Dygas lgnacy, Filochowska Wanda, Gołkow- | zrzesgeń kulturalnych w caiej Poco W Ró 
nych grana będzie sztuka B. Gorczyńskiego „Rze iska Janina, Jaracz Stejam, Madziarówna Janina. j powolano Komiteł organizacyjny, który optan 


czywistość”. > Messalówna Lucyna, Polińska-Lewioka, Solska 1-| statut centralnej organizacji 

ą alnej orgamizacji teatralnej. Şa 
Toate Nowości. Dziś „Rozwódka”, jutro wila- | rena, Skonieczny A. Tom Konrad, Ursieja Józef, | ~= a S 

nerwy jesienne“, Zelwerowica Aleksander. POKWITOWANIA, 4 


iy Teatr Pruski. Dziś „Małżeństwo Loli". Akomparjdment obięęałi pp. dyr. Elszyk, p. 
Z Filharmonji. Jutro, w niedzielę, w FiTharmo-| Kahan, prot. Urstejn. 

Bji poraaek pedagogiczny dla młodzieży, ma kłórym Zo Zw. teatrów ludowych. Dnia 12 październi- 

słowo wstępne wygłosi p. Józef Rosenzweig. Popo-| ka odbyło się posiedzenie zarząlu Związku teatrów 


FOTY CY RZE NGASŁ ŁONIE Y, "owy, Mi sdi Aie TA 


Na Górny Śląsk zebrane za pośredni 
twem Łódzkiego O. K. R. mk. 3851.50. 
Olkusz z przedstawienia amatorskiego a 
miesiąca września mk. 112.—., 


4-:a POLSKA LOTERJA KLASOWA 


na inwalidów Wojennych 


Warszawa; Trębacka 12, 
Na 40.000 losów — 20.000 losów i 1 premia wygrywają razem 
4% miijony 462 tysizce marzkx 


Największa wygrana 830,000 marok, 


Cena losu w kążdej klasie 28 marek. 
1/, losu (4 mk., */, losu 7 MX.y */; losu 3 mk. 50 fon. 
Giągnienie traać bądzia od dnis 28 prźdz. do dn.a 2l listopada 1919 r. 
Losy są do odebrania, 


— ma ———- 


„Wydział Szkolny Magistratu mia- 
$ sta stol. Warszawy zawiadamia nauczy- : 
; cieli szkół powszechnych, że dodatki 
3 mejskie za m-c sierpień, wrzesień i paź- 
| dziernik r. b. będą wypłacane . w dniu 
| 17-ym i 18-ym października w gmachu 


gd | Magistratu od godz, 1l-ej do 2-cj*. 
| tlówny Kuęgowy RL LIBIA, 


Najlepsza farba do włosów 
„Juwenol* = 


barwi trwale i szybko siwe włosy na naturalne 

kolory biond, chaiain, brun i czarny, nadając 

takowym cudny poiysk i miękkusć. Jako pro- 

dukt roslinny jest bezwarunkowo nmieszkodliwą 
a sposób użycia bardzo łatwy, 


8583 


ię 


Prezerwatywy 


| oryginalne francuskie nadeszły. Hurt | detal po oenuch nizkioh, 


Sprzedaż w lepsz. skład. apt, | perfum, Wył T śe í 
PARFUMERIE ORIENT uuaa Dj „Flammar ion U 
R. Osirowski I S-ka. Tel. 63-68. — | 


| OE ETER OB WAZA CEO O CAREER KARE ANCONA ERZE 


odważniki I miary stemplo= 
wane poleca po cenach ta- 
brycznych Pracowuia T-wą 


Do wiadomości kooperatyw rodglniczycj. 


Z. R. S. S. może zakupić większe Ilości ciepłej odzieży (bie- 
lizna flanelowa | trykotowa, metwaiuwz, koszule robotnicze, kołdry 
bawełniane i wełniane. palta jesienne i t. p. (z transportu otrzynia= 
nego pizez P. U. Z. A. P. P. z Holandji 402 wagony). 

Wszystkie Stowarzyszenia, życzące sobie nabyć powyższe to- 
wary, winny niezwłocznie wpłacić należność do Związku, wraz z od- 
powiednim zamówieniem i w ciągu 7—10 dni będą mogły ozymać 


Koszule flanelowe męskie 
m meiwalowe e 5 = 
. trykotowe » 


za sztukę mk. 31.50 
23.10 


» m damskie 
x kolorowe robotnicze 
Kalesony flanelowe męskie 


M trykolowe . 
Kołdry bawęłnianę 


» 

Pieniądze wpłacać można do P. K. O. (Pocztowa Kasa Osz- 
ezędności) na rachunek Związku Spożywczych Robotniczych Stowa= 
rzysziń Spółdzielczych w Warszawie „+ 494, do kasy Związku, lub 
do Banku Tow. Społpzielczych na r-k bieżący Związku Ne 2911. 


Lwiąctk kototniczych Stowirz, Spółdzielczych 
ul. Woiska 44 
Adres telegraficzny: „Śpółdzielca*. 


Poszukiwana 


jest piekarnia o dwóch piecach, zatwierdzona. przez Ko- 
misję, do wypieku chleba kontyngensowego. Pożądane 
REY wraz z małym mieszkaniem. 


głoszenia przesłać Sosnowa 4, m. 28. 


Í 
towar. | 
Ceny artykułów, skalkulowane przez Związek, są następujące: 


s.4e.s 3 
s 


Dnia 19 paździenka r. b. w ic- 
dzi lą o godz. 9-ej rano na Dynasach, 
Oboźna Nr. 1-3, odbędzie się: 

Walne Zebranie 
członków Zw.ązku Robotników i Robo- 
tnie Miejskich, 

Wejście za legitymacjami (książe- 


i 


o 


EIEII TIDENE TIAS ETA 
Mus 3.4 prsamysid | ROInGiWA 
uraxDwskietrzedmieszi6 vá 


W d.edzicg 13 0. M. 6 g 6 w. 
A. uENARL'A 
Z-gi wyałaa z do.eóziny 
wiedzy tajsmazj 


„SUGGESTJA* 


s3-23,06ły W al.5ZAGA 
Pozostałe bilety w księgarni 
Sadowskiego, Marszałkowska 
91, a w dzień wykładu od g. 
6-ej w kasie sali Krak,-Piz. t6 


poza 


PREZ AO JESSEL, EILSET? 
ObŁuszEniA uabóc. i 
HI zn CLR NEEE i AF 


k j ta tne mo- 
Amator dy iioii polrikć Twa 


rda 45, m. 2. 5843 
wużth Fesuruwy. 


jo sprzedana Mokotów, ulica 


Beigijska 5, m. 34 W godzinach 
wieczorowych od 6-ej. 38.2 
nauczycieli giwnazjal- 
Gron nych przygotowuje listo- 
wuie do egzaminow z czterech, 
szesciu, osuiiu klas, Ważne diż 
prowinejoualnych urzęduikow, 
diuralistow 4 niezamuznych osob! 
informacji udziela bezpłatnie po 
nadesłaniu marki na odpowiedź 
hoicki, Warszawa, Źelaźna 4 , 
m. 2de 3054 
; do pisania używane, 
BaSZĘdY roduy da ò X, pA Ska H 
kuyuy — BprŁceuUuś. - 
| Złota Fry delelon 2614-54, 


potap r R ZWS TC ER 
Fa d isania, kupno 
CJI | SosŻedza: Uriidaser 
kroiewskAa 2Y8, mieszk. 42, Te- 
lelun Ż0u-4Y> doz 


a M A EEEE A E A 

krf zegar, poleca wielki 
KANAL 'wybur zegarków, Ub- 
Tąvzał s.UUR6 źlów, picrasiun Ki, 
kolczyki, Ceny niskie. rzy jmU- 
ję reperacje tanio i dobrze, uut 
macner, Swucza zl., 3368 


7 4-—00 n 20v- iċ. 
hyszyŁuwa 43—du, telelo 


aa] do viais sądowe, Ad- 
PAU SI mi Ko wa jaw w opra 


agi 


qnar ki. 


„MIERNIK“ Koszykowa 67, 
telefon 143-43. Uskutecziią 
reperacje | stemplowanie. 


p , t ją umeblowanego pokoe 
IU l; ju na rowisiu iub 
Staruw.e,skiej Dzielnicy, cierty 
w Admiaistracji „łovotnika* 
L w. 3336 
* + karakułowe, drugie ia- 

) Paito pkowe, ttwla nurkowa, 
pelocyzua Kretowa, bekiesza mę- 
ska, okszyjnie sprzedum raras, 


Uuża 5%—2 
doskonaly  purtreb 


U Mói8. z folografji „Zjede 
n czeni portrecisei* Źlota i6. 
aasarin aii Zwi RĄ CA | 
i periuwy, mydia, kugm68e 
aiig: tyka i gaiautorja Sly- 
dia ivaleiowe Od 2 warek. Frane 
cuzkie, Angielskie Wiedeńskie 
ud 4 marek, lecznicze Malinuw= 
skiego b marex, Periumy: (rane 
euaie, Augieisgie od 1 marki, 
Mieko liljowe Wegera 5 marek, 
Wody kolońskie leśne, chinowe 
od ze=dU, Weżetal pudry od 4 
Faruy do Wiusuw, kre- 
my, liksatuary, pomady, eliksiry; 
pusty du zębuw, iakiery i pasty 
do paznogoi. Fsencja illjowa do 
twarzy od wągrów, krost, piam, 
i péyvury du manicurow. Grises 
vieure, szczutki, Klary, „szpilki, 
siatki du włosów od 1—ou. Par 
sty do obuwia od 1=wv. Lustere 
ka kieszonkowy, Szyżutki du zę= 
vow i uuran. kooperatywom l 
sklepom 4Daczny ravut Pultta= 
nurtowe sklady apteczne „Poe 
tonia“ Niecała 3, przy Wier4bu= 
wej, telefon 1ib-GV. Filja, Pra- 


skiej, wewion 19-54, 
śmieć „JE ; 
walucaio, Kkufuny, wy |wo= 
Lgi wauiy UeZULICaud. kepae 
racje, przeróbki zębuw 08 poczye 
kaniu. Ceny niskie, 4akiad uen= 
tystyczny Iwarda 40, rug Glutej, 
vy 
uw watuczae bës puduicbige 
LIJ Pidy Korony, Muski, wyje 
Lywulie LeUUEBLG  ICPATKGJB 
Przerovki zębów ua puczekaniu, 


bia prey)eśdnycu w ciągu jede 
Uui UWAFrAICJA Zupew= 


> A a moż a P PORO uego 3 
czki członkowskie), dit wioskie oryginalne oraz kra- pious., Ueuy niskie, Uiuwùy Zae 
jowe, tuzin z mx. Hurtowu | kias 'Tucuuicsuy e Dentysiyczuy. 
; EEA rA E ANOAĄ 129 ustępstwa, kaator, Wegenko, | „euaturska ză, 8757 


—__ "a a a a a a a e D 
kóluccie, Kuruty, Wustki, 
powouwanić, WyYjwuwa= 

bez bolu, Piźyjtzuuym za” 


Leny 


LG 


Kw larguowa u, przy Łąbkow= 
3507 


ać 
7" i 
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NUR ” i i *"RR"nF d , 
i ĝ (60060 Wyd programie W ği przodsiawicmóci pruwadzoca wad YA tal LGD Blare, ipine pa e 
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Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Paztji Socjal. Odbito w drukarni 
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„Robotnika“, Warecka.7, -~ Kędaktor Naczelny dr. Feliks Pesh. 


